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Wychodzi w dwóch wydaniach 
dia Lwowa o godźinia 
|». 0 8. wieczorem., 


Przedpłata wynosi: 


We i.wowie Z dost wą do domu: miesięcznie zł 1.50, 
kwartalnie 7}. 4.50, półrceznie 9 zł. Prenu- 
mają nadto prawo 
bezpłatnego wypożyczania ksiażek Z czy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richfera). 
Na prowinoy! z przesyłką pocztowa: miesięcznie Xzł. 


mieratorowie miejse wi 


kwartalnie 6 zł, półrocznia 12 zł. 
Za vranica kwartalnie zł. 7.5Q, półroczuie 1% zł 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. 


płatą miesięczna 35 ct., kwartalnie 1 zł. 
Numer kosztuje 6 centów. 


- | O e kia. 
a RE ONO OOOO EEEE: 


Od |. października aiwa iida 
te nowość, że wszyscy nasi preni- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad- 
ministracyi Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartę abonamentowa na 
bezpłatne wypożyczanie, 
książek w jezyku polskim, 
francuskim i niemieckim 
ze znanej czytelni H. A 


tenberga (dawniej F. H. Richte- |P 


ra) przez przeciąg CZasu trwania 
prenumeraty Gazety Narod. 

Biura administracji Gaz. Narod. 
mieszczą się w gmachu Towarz. kredy- 
towego ziemskiego przy ul. Karola 
lmdwika 3 (gdzie dotychczas była 
cukiernia Kosteckiego). 


Rozwiązanie parlamentu. 


Lwów d. 26. października. 


Czas zamieszcza z Wiednia list oma- 
Wisjący proponowane rozwiązanie par- 
lamentu. 

Rozumnie rozwiązuje się parlament 
— czytamy tam — wtenczas, Jeżeli 
rząd potrzebuje pozostać niezmienionym 
diatego, ponieważ ma do przeprowadze- 
nia w parlamencie jakąs akcyę pań- 
stwową tak ważną i tak specyalnie 
temu rządowi własciwą, że inny rzą 
nie mógłby jej przeprowadzić — tu- 
dzież, jeżeli parlament nie jest do tego 
zdatny, żeby tę właśnie akcyę przepro” 
wadzić mógł i chciał — nareszcie JE 
żeli jest wszelka podstawa do nadziei, 
że nowy parlament będzie złożony Ina- 
czej, aniżeli jest dzisiejszy i tO tak 
właśnie, że będzie mógl ową akcyę 
rządu przeprowadzić. 

Jakaż to akcya rządu może być w 
tej chwili tak ważną, ażeby rząd po- 
trzebował ją wykonać koniecznie? dą 
dwie takie akcye. Pierwszą 1 najważ- 
niejszą jest zorganizowanie jakiejś wię- 
kszości rządowej, gdyź już przekonano 
się powszechnie, że bez stałej większo- 
ści żaden rząd na dłuższą mętę rządzić 
poważnie nie zdoła. Drugą akcyą, dzi- 
siaj już równie ważną, jest jakaś tego 
rodzaju zmiana ustawy wyborczej, któ- 
raby rozszerzyła koła do wyboru upra- 
wnionych osób. Zapytajmy się więc, 
czy rząd nie może istotnie tych dwóch 
akcyj przeprowadzić z tym parlamen- 
tem, który jest? 

s Oo się tyczy zorganizowania stałej 
większości, jest to Już publiczną taje- 
mnicą, że hr. Taaffo może j mógiby 
był dawno już złożyć poważną wię- 
kszość z grup umiarkowanych dzisiej- 
szej Izby, gdyby tylko na weryo choiał, 
Wszak on tę większość i tak już fakty- 
cznie miał, boć bez większości nie był- 
by mógł rządzić od czasu ostatnich 
wyborów. A jeżeli ta większość w Osta- 


tnich czasach mu nie dopisuje, to tylko 


ate o że J y do- 
aj 


Ona została zorganizowaną, 
Taaffe musiałby się wprawdzić 
lié z nią swoją wyłączną dzis władzą, 
lecz za to władza ta znalazłaby Nową 
silę, której mu dzisiaj brakuje 1 zyska- 
laby pewność i trwałość, której dzisiaj 
nie ma. 


zie podzie- 


J. I. Kraszewski. 


BAJKA 


o trzech braciach, z których dwóch 

*było mądrych, a jeden głupi, o zie- 

lonym wężu, burym kocie i Sroczce 
bez ogona. 


z (Ciąg dalszy). 

Potem spojrzał pan na Mlaskota i po- 

Czął go tak oglądać, jakby, za pozwole- 
niem, konia albo wołu na targowicy. 

— A nię miałbyś ty ochoty — zapy” 

tał — do mnie wstąpić na służbę? 

— Czemuż nie?.. Ino, jaka służba, 

Proszę jaśnis pana ? : 

T l.. — rozśmiało się pyszne 
Panisko, = 
napić, ubrać się galancko, na koniu po- 
qSae i do góry brzuchem odpoczy wać. 

"88 u mnie służba! 
Mlaskot mu się do nóg 
= Jakby tylko ojcowie 

: BE bikote podszedł. Targ w targ, 

A upłynęło dużo czasu, 8 ki już 
WOZIE siadzi redka swoich po- 
tegnawaj 007a, z prę 

an ri 
czeladż 
kło ws 


pokłonił. 
pozwolili... 


ruszył, za nim drużyna, wozy, 
ı psy... i za tumanem kurzu zni- 
zystko, gdyby sen... 


2. popołudniu, dla prowinegi 


mogą otrzymać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK ZA ab. 


rlament, jaki jest » 
een któy z klubów umiarkowa- 
d|ustawę swoją porzucił, a stanął 


Dobrze zjeść, do syta Się 


Co się zaś tyczy reformy wyborczej 
to, skoro rząd oświadczył przy pierw- 
szem czytaniu swojej ustawy, Ż6 Ime 
upiera się przy jej treści, lecz chodzi 
mu jedynie o rozszerzenie prawa wy- 
borczego, ta nie można tu mówić o 
akcyi specyficznej tego rządu, kiórejby 
inny. rząd nie mógł. przeprowadzić. 
Owszem przeciwnie, skoro kluby umiar- 
kowane dzisiejszej Izby, te same, ktore 
dotąd stanowiły większość faktyczną, 
a mogą stanowić większość zorganizo- 
waną, oświadozają się, Że SĄ Za TOZsze- 
rzeniem pręwa wyborczego, to dopóki: 
ie nastąpiła nowa sprzeczność 


wz 
rozego l 
hidis igo sposobu jako swój nie 
wskazuje, nie może utrzymywać, że re- 
formy wyborczej z tym parlamentem 

przeprowadzić nia może. | 
Rozpatrzmy: teraz, czy zachodzi ten 
drugi warunek rozwiązania izby, uspra- 
wiedliwiający, że nowy parlament bę- 
dzie inny. Otóż z tego zdaje sobie spra- 
wą każdy dzisiaj polityk, a więc musi 
sobie zdawać także hr. Taaffe, że wy- 
bory, teraz rozpisane wydadzą taki sam 
dzisiejszy. Gdyby 


nych stracił nawet kilka mandatów na 
rzecz radykałów, to byłaby w tem tylko 
niekorzyść dla rządu, bo jakkolwiek 
inaugurowana przóż rząd reforma wy- 
lazła dotąd poparcie tylko u 
to przecież nie można na 
tować M Taaffemu 1uiencyi 

orania odtąd rządów na stronnicetwach 
ody kalnych, ile że sam już radykalną 


borcza zna 
radykałów, 
seryo impu 


na u- 
mierkowanym gruncie klubów umiar- 
kowanych. Wynika ztąd jasno, że 1 0 z- 
wiązanie Izby nie jest niczem 
nsprawiedliwione, nia jest na 
nie potrzebne, a w dodatku w niczem 
parlamentarnnej sytuacyi nie zmieni. 
Rozwiązanie lzby ma jednak jedno 
ważne następstwo, a to jest bardzo 
szkodliwe. Od chwili bowiem, gdy rząd 
w sposób tak nieostrożny rzucił projekt 
reformy wyborczej, każdy najbliższy 
parlament, czy to istniejący teraz czy 
wybrać się mający, będzie musiał tą 
sprawą na seryo się zająć i załatwić ją 
jakoś w kierunku dodatnim. Otóż tera- 
źniejszy parlament mógłby tę pracę 
pokonać w ciągu tego CZASU, jaki mu 
jeszcze do normalnych nowych wybo- 
rów pozostaje. Ale gdyby przyszedł no- 
wy parlament, musiałby się zająć tą 
sprawą zaraz, 8 gdyby ją, załatwił za 
2 lub 3 lata, musiałby być znów roz- 
wiązany, bo przecież wtenczas byłoby 
niepodobieńst*em odsuwać od udziału 
w parlamencie te nowe liczne kola osób, 
tórymby nowa ustawa wyborcza prawo 
wyboreze przyznawała. Następstwem te 
go byłyby trzechkrotne wybory do Izby 
poselskiej, odbyte od roku 1891, co trzy 
lata. Jeżeliby znalazł się człowiek my- 
ślący i poważny, któryby mógł Koro- 
du; tego rodzaju permanencyą wstrzą- 
ow i walk wyborczych we wszyst- 
ich krajach państwa na okres lat 9 


zalecać, to niepodobna przypuścić, ażeby 
tym doradcą był maż. OE tak do- 
świadezony, jak hr. Taaffe 

Ale Jest jeszoze s 
którym się należy z 


hr. Taaffe dał do po 
że Izbę nie z tego powod ż 7 
umiarkowane kluby odrzucają A 
jego projekt ustawy wyborczej, tylko 
dlatego, że nie znajdzie większości, 


jeden punkt, nad 
astanowió, Wszak 
znanią, że rozwią- 


czesc” 


sj Mlaskota nie stało, zro- 
i Dopierą gdy markotno, pomiakio SA) 
biło się starym "i ł ; 
się, że nio spytali skał był pan, ani 
gąd im syna : * otoiać De A 
% Mucuga poorne PIE Sin Ri 
sierdzić : 
ka, Up Sw'ergoł śmiał się Z ha n 
uż się za boki trzymał, * o 1 idział 
był wylazł z ap'ecka, wszyśico 0 aura 
i słyszał — że to był straszny piez 20" 
— począł płukać, połą sukmany OCI Sy 
bie wycierując. Dopieroż nan a 
fukać i lajać; Zazula, przyskakując Ao 
śmiała się do rozpuku i — zapom 
u. . 4 
` Bie ji się pieniądzowi zad 
mu, który pan dał Zazuli, bo był 8 4 
sznie piękny, świecił jak słoneczny Pro” 
mień, a twarz na nim była wybita, PO 
dobniuteńka do tego pana, co go d8'- 
Grzybek chciał go zaraz sobie przy- 
włuszczyć, ale Zazula wyrwała go |! 78- 
klęła się na wszystko w świecie, że Dl- 
komu go nie da i zuchowa dopóty, dog 
póki ten sam pan nie przyjedzie, aby 
mu go pokazać mogła. Połajała ją **%" 
cuga, chciano odebrać złoty Grosz, * 
dziewczę furknęło, znikło i pieniędze 
więcej nie widzieli. a 78 
_ Nazajutrz, jak się ludzie na stole 
wiedzieli, co się z Mlaskotem stało, po- 
schodzili się Grzybkowi winszować. . 
„„Osobliwie sąsiad Bajbuga i PTZYJA” 
ciółka Grzybkoweji Dynda, prorokowali, 
że Mlaskot (kto go wie?) z królewną się 
jeszcze gutów ożenić, a nawet sam kr 
iem zostać, i; : 
Zazula, główką kręcąc, licho wie, €O 
sobie myślała, że i ona, jak wyrośnie, 


6-|mi go nie ma. 


We Lwowie — Piątek dnia 27. Października 1893. 


któraby mu potwierdziła zarządzeniejbo po zniesieniu linii ołowych, gdy 
wyjątkowego stanu w Czechach. Po-|przedmieścia i dziesięć dzielnia wiedeń- 
wsiaje więc pytanie, czy z tego pun-|skich płacić miały podatek konsumcyj- 
ktu widzenia rozwiązanie jest uspra-|ny, każby kto mógł wyprowadzał się 
wiedliwione, czyli nie. Oczywiście mó-|e przedmieścia i wynosił się do wlio 
wimy o tej ewentnainości, jeżeliby rząd ooh bliżej „ryngów*. A i wo- 
nie znalazł w Izbie większości, któraby |dociągów i szkół nie można było przed- 
mu zarządzenie stanu wyjątkowego w jmieściom wybudować w oka mgnieniu. 
Czechach zatwierdziła, Eiwentualność [Niezadowolenie obudziło się rychlej, 
zaś ta ma za sobą wszelkie prawdopo- niż się spodziewało stronnictwo liberal- 
dobieństwo, gdyż bez lewicy większo-kne — a skorzystali z niego wszyscy 
ści nie ma, a ta stoi dotąd na tem sta- kprzeciwnicy tego stronnictwa. 

nowisku, że temu rządowi żądanegoj+, Wybory w ostatnich dwóch latach 
zatwierdzenia nie da. Pod tym wzglę-|gadzwyczaj zasiliły antysemitów w ra- 
dem nie ma potrzeby rozważać pyta- , 
nia, czy stan wyjątkowy w Czechach |ogólnie rozbieraną kwestyą, czy przy 
jest istotnie tak potrzebny rządowi, żejnastępnym wyborze burmistrza zdoła 
się bez niego nie może obejść. Gdyż jsię utrzymać jakiś kandydat liberalny. 
jakbądżby wypadła ta odpowiedź, prže- Sądzono, że burmistrz Prix swój czas 
cież ostatecznie decydującą jest tylko jarzędowania skończy a razem z nim 
ta okoliczność, czy nowo wybrany par-|i cała epoka burmistrzowania liberałów. 
lament będzie tak złożony, że rząd mo: Rzeczy poszly jednak innym torem. 
że się od niego spodziewać zatwierdze-|Opozycya autonomistów występowała 
nia stanu wyjątkowego, czyli nie. Otóż "Ska najsłabszym stronom liberalnej 
wykazaliśmy już powyżej, że nowy par-|frakcyi, odsłaniała bezlitośnie ich go- 
lament będzie taki sam, jak jest dzi- js odarkę w najegoistyczniejszych jej 
siejszy. A jeżeliby lewica, która odma- objawach, aż doprowadziła do rozsadze- 
wia rządowi stanu wyjątkowego, stra- "DIA liberalnego stronnictwa. Posiedze- 
ciła przy nowych wyborach kilka man-|nia rady gminnej w czasach ostatnich 
datów, to je straci na korzyść młodo- byly prawdziwą katuszą dla prezydyum. 
czechów, którzy także stanowi wyjątko- | Wypominano burmistrzowi, że pobiera 
wemu są przeciwni. 20.000 zł. pensyi, zarzucano hberałom, 

Okazuje się przeto, y. że handlują sprawami gminy, że stara- 
rozwiązanie Izby, dzisiej-|ją się tylko zbogacać kosztem gminy. 
szego przesilenia BbSOoln-|Burmistrz Prix jest człowiekiem nie- 
tnie nie rozwiąże, dlatego uży - zwykłej ambicyi i dość samowładnym 
cie tego instrumentu du tej Operacyl,| w swoich postanowieniach. Póki miał 
nie byłoby absolutnie do wyuumacze- | ogromną większość liberalną, większość 
nia, chybaby rząd miał w zanadrzu) ts zasłaniała go każdego czasu przed 
nową jaką niespodziankę, któraby Brok |opozycyą, a gdy następnie w r. 1891 
taki wobec wymagań rozumu zdołała | po przeprowadzeniu nowego statutn, 
usprawiedliwić. l nownie został wybranym większością 

W każdym razie smutne jest obe- głosów przeciw 42, stanowisko jego 
cne położenie parlamentaryzmu, jeżeli |stawało się coraz trudniejszem. 
najostrzejsze środki konstytucyjne Szu- por z namiestnictwem, który wy- 
kają nsprawięliwienia w idei niebez- | buohł z powodu zwalania winy na rząd 
piecznych niespodzianek, tym zupełniejza przewlekanie rozstrzygnięcia w spra: 
nowym a tak odraza doniosłym czyn-| wie przepełnienia wagonów tramwajo- 
niku politycznego życia w Austryi. wych, mie mógł się przyczynić do u- 

Bądź en bądź, Polacy nie mają po-|vwierdzenia pozycyi Prixa. Namiestnik 
trzoby lękać się rozwiązania Izby i no-| wysyłał na posiedzenia swego zastępcę, 
wych wyborów. Mogą oczekiwać spo-|ąby kontrolował obrady i nie dopuścił 
kojnie niespodzianek, bo nie zeszli ze|do fałszywego wyjaśnienia jakiejs kwe- 
stanowiska samoistnego, jakie im za-|styi na niekorzyść rządu. Burmistrz 
znacza własna tradygya. = ; musiał się upokorzyć przed namiestni- 
kiem — jak mówiła opozycya — i uzy- 
skał zgodę, która zadowoliła wprawdzie 
opinię większości, jemu samemu jednak 
zaszkodziła, 

Ale powód do jego dymisyi był in- 
nej natury. W ubiegłym roku, dr. 
Prix bez upoważnienia rady gminnej 

czenie St powody). spieniężył na potrzeby bieżące miasta 

Nieraz już miałem sposobność roz-|papiery z kasy miejskiej wartości 
pisywać się o nieudolności i ociężało- |950.000 złr. Zazwyczaj rada gminna 
Ści tutejszej rady gminnej. Liberalne | upoważnia co roku z góry burmistrza 
stronnictwo przy wyborach do rady|Ho wydatków wyżej 10.000. Bez takie- 
miejskiej bezwzględnie zmajoryzowało |go upoważnienia nie wolno mu wy- 
opozycyę demokratyczną i antysemicką | datków żadnych robić. Burmistrz prze- 
i obsadziło całą radę swoimi popleczui-|szłego roku nie otrzymał był takiego 
kami. Antysemici mszcząc się za to,|- czysto formalnego upoważnienia — 
od dwóch łat już prowadzą obstrukcyj-|i nie wiedząc o tem, że go nie otrzy- 
ną politykę. Dawniej przed nchwale- | mał, jak co roku zarządził kasowym 
niem nowego statntn dla Wiednia byli |urzędnikom — bez poprzedniego zwo- 
za słabi do stoczenia jakiejbądź po- łania rady — przeprowadzić potrze- 
ważnej walki w radzie gminnej i ogra-|>ne transakcye, aby maszyna gospo- 
niczylt się do akcyi na zgromadzeniach «ać EE nie stanęła. Nie ma 
ludowych dyskredytując — jak mogli PG” kc) sj ka „gminna byłaby 
— cały plan połączenia Wiednia z sy A ki pacz) ło „ Dr. g 
przedmieściami, przepowiadając wzrost gs " wj se SA da Gio. 

datków, spustoszenie domów miesz- |nie, że się pomy sią i 
po | nia i nie uwzględnienie| zwały się głosy, aby mu wyrazić wo- 
kalnych za linią 1 n 8R leńską |tum nieufności, inni choieli wyrazić 
ra minną. A (M 5 i i i 
imi tych „nieszczęść* lokalnych, datków waza Cm przeciw 


że tak czy owak 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 24. października. 


(Sprawy lokalne. — Dymisya burmistrza, — Zna- 


E. okłon zasyłą — rzek?| 
i sta może i zostać królowę.| | — BANNSPP Foa 
„Fra NOLA może i r płakał | |śmiejac się pan i zębami zgrzytnął. —, kąd 
głupi Gamoń Za p Został u mnie w domu, dobrze mu się 


połą łzy ocierał. 


Ą szysey inni popłakali się Z ra 
wołdurzo u Rd EE szedł po s aj 
Pon Es A ża po nim nie się nie mo Ao, cglądsjec go od'atóp do głów, 
Winszoweli wszyscy rodzicom, a cie- | uśmiechając S$ $ R a 
szyli się ich szczęściem tak, że Bajbuga Zuzula, już nie ie nie proszona, 
Dynda dosiedzieli do e doldo źródła po wodę pobiegła, przyniosła 
misy się przysiedli i posilili się, czem | świeżą w kubku i przez fartuszek poda- 
g dał. © ła. Pan w nią „KE R i a e, 
Po jesieni przyszła si imla ona do niego. Dobyła z węześka złoty 
się czasem robiło bez Miaerot EJ pieniądz i ukradkiem po go P 
o nim, wspominali, a pocieszali się tem, | ten głową potrząsł, do kieszeni sięgnął, 
że jemu tam dobrze być musiało, Nie| doby pierścień Z oczkiem jasnem i rzu- 
nakazywał przez nikogo, gł chu o nim|cił go jej w fartuszek. 
nie mieli żadnego. Nadeszły josna, po — Rośnij, ino żywo — rzekł do 
niej lato i jesień znowu "PP niej — przyjadę i po ciebie. 
; Zuzula zapłonęła, jakby ogniem w 


dości, | dzieje. W jedwabiu chodzi, wino pije, 
biały je ze zwierzy ną. 
mówiac to, patrzeć począł na 


= 


Jednego wieczora iedz RZ 
przed chatą, oderwała GRY: ja ni 7 twarz ja zapiekło, a, co dziwniejsza, ku- 
— A ono to, jak ul ROUEN g k od niego odbierając, uczuła, jakby|całej, zazdrościł 


+ rok cały, gdy Bos był — mało go nie puściła. 


Pan się obrócił do Swiergota. 
— Tęskno bratu za tobą — rzekł — 


Mlokole nie stało. 
yiko 00 to rzekłą i a- 
tentniało, tuman kurzu Się OCE -ri 
A oanys obie, y 
szyscy biegną d a jimit 
biją, — a nuż sk Pir g serca 1m | Ly 
Aż lu, jak roku przeszłego 
pan, ten sam, na tym samym koniu, 
bok się wziąwszy, głowa do góry — i 
zbliżwszy się, koniowi cu le ściągnął... się.. — odrzekł pan. — Tyle tego. 
staje... e F tn Świergot pobiegł po czapkę, i ledwie 
Patr:ą. patrzą, czy nie widać ich sy-| ojcu, matee do nóg się pokłoniwszy, 
na i brata, a no — piję między jezdny- wóz skoczył, a wóz ruszył się wnet, po. 
, toczył, kurzawa za nim — i wszystko 
Pun sią odwrócił: Ę +nż przed į znikło. 
nim stał (bo się na „8 GA pip wą Dopiero poczekawszy, 
wno gotował), kłania się mu do nóg. |% się odezwała : 


służbę u mnie. 


jedzie jaśnie panu? — spytał Świergot, zęby 
w | Szczerząc. a. 
i — Jeść, pić. śpiewać, spać i gzić 


dzie gminnej i było to w Wiedniu |stnik. 


a tobie pewnie za bratem... Przyjmij i ciągnęło lato pr 


— A jakaż ja mieć będę służbę u|ani słuchu 


Na | wiezie obu. 
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y 4 w radzie gminnej, gdzie 
opozycya rozporządza blisko 60 glo- 
sami a liberalna frakcya rozdwojona 
po części sama przeciw burmistrzowi 
walczyć zaczyna. > 

Niechęci liberałów w dniach osta- 
tnich nowego dostały bodż:a, gdy bur- 
mistrz przy wyborze wiceprezesa po- 
wiatowej Rady szkolnej agitował za 
reakcyjnym kandydatem, dyrektorem 
Guplerem, a przeciw dr. Uhlowi, któ- 
rego wybór z powodu jego agitacyi 
antireligijnej unieważnił był namie- 
— Na zgromadzeniu liberalnej 
frakcyi podnoszono bardzo ciężkie za- 
rzuty przeciw burmistrzowi. Musiał 
się tłumaczyć, uriewinniać i otrzymał 
wprawdzie wotum zanfania, ale ( ra- 
dnych otwarcie oświadczyło się prze- 
ciw niemu. Korzystając z chwilowego 
— ostatniego może zwycięstwa, i nie 
czekając na decyzyę Rsdy gminnej, 
burmistrz wziął dymisyę. 

Teraz pytanie, kto będzie następcą ? 


Londyn d. 20. października, 
IFiota angielska w Tarencie. — Nowy pomysł 
Steada, — &z'uka a rzemiosło). 

W tej chwili oczy Anglii zwrócone 
są na Fiancyą i na entuzyastyczne 
przyjęcie tam floty. rosyjskiej, pojmu- 
jąc, że zbliżanie dwóch potęg pań- 
stwowych jest rękojmią prawdziwą 
dla utrzymania pokoju, Anglicy w 
gruncie rzeczy nie są z tego niezado. 
woleni. Ich miłość własna narodowa 
pozwala im nawet przypuszczać, że 
wśród Europy, na dwa obozy podzie- 
lonej, oni w danych okolicznościach 
mogliby odegrać ważną rolę. 

„Podobnie trzeba patrzeć i na odwi- 
dziny floty angielskiej w Tarencie. 
Nie jest bynajmniej tajemnicą, że we 
Włoszech gotowano się do hałaśliwej 
maniiestacyi przy tej sposobności 1 
że pragniono wmówić w świat poli- 
tyczny, iż Anglia przystąpiła do trój- 
przymierza. Ale gdy ten zamiar stał 
się widocznym, rząd angielski pospie- 
szył zawiadomić rząd włoski, iż ža- 
dnych tego rodzaju manifestacyj nie 
pragnie i że woli tegorocznych zwy- 
kiych odwidzin floty na włoskich wy- 
brzeżach zaniechać, aniżeli dać przez 
nie powód do przesadzonych a fałszy- 
wych i tendencyjnych komentarzy. 
Sprowadzone do takich rozmiarów 
ceremonie w odległym i nieposiadają- 
cym znaczenia porcie w Tarencie, nie 
mogą gorączkować opinii publicznej 
aui we Włoszech, ani tutaj. 

Wielkie przedsięwzięcie dzienni- 
karskie zapowiedziane zostało w tych 
dniach. W. T. Stead, rozgłośny wy- 
dawca Pall Mall Gazette, dowódca kam. 
panii ku umoralnieniu społeczeństwa, 
odsunął się od lat kilku od gwaru co- 
dziennej pracy i ograniczył się był do 
wydawania miesięcznika Zteview of the 
Reviews. Pismo to jest ogromnie roz- 
powszechnione, bo ma 200.000 abo- 
nentów i świądczy v olbrzymim wpły- 
wie osobistym, jaxi Stead wywiera na 
masę ozytających. Umie òn pelhać 
swoją taczkę i odwoływać się do pu- 
bliczności, kiedy uznaje tego potaka 
bę. Czyni to teraz i zapowiada, żo ma 
zamiar wydawać wielki dziennik or- 
sę całego społeczeństwa, jeżeli 'znaj- 
zie do tego potrzebny kapitał 100.000 
funtów szterlingów. Nie chce tego ka- 
pitału od spekulanta, któryby czuł się 
uprawnionym po kontrolowania go i 


— A czemużeś to go nie spytał, do- 
on nam dzieci zabiera ? a y 
— A tyś to gęby i języka nie mia- 
ła ?... = odparł Grzybek —  patrzaj- 

cie ją ? 
Już się mieli pewaśnić i baba brału 

za prześlnieę, a dziad kija w płocie 
szukał, gdy Bajbuga i Dynda przyszli 
znowu winszować — i tak to jakoś sie 
zapomniało. | 
, Zazuli matka spytała, co jej pan dał 
nie przyznała się i nie pokazała, lękajgc 
się, aby jej nie odebrano pierścionka z 
oczkiem — obróciła to w śmiech, pok 
zając ręce ne 2" Ma 

amon, który wszystko wiqoi.1 i 
szał z sionki, EA az POZ: je 
po drugim bracie — złajali S ky porz 
an Poszedł za piec 69. Jak nale- 

ysznili się też pysznili Grz : 

z t loz ybkowie 
SM Swojem, ną schwał po wsi 
Im świat cały, to jest 


Kozia Wólka , bo ona dla nich była 


światem, 


Nadeszła zima, przyszła wiosna, ppi- 
zesunęła się jesień trze- 
cia, o Mlaskocie i Swie ani duchu, 

Grzybek tylk t i przysięgał, 

: ylko ręczy 5: 
w piersi się bijąc, że jak znowu RJ 
dzie ten dzień szezęśliwy, Bd) e se 
miał zwyczaj gościńcem przejeżdżać i i 
dle nich, na pewno i synów im POD 


dazwała się: , 
miało być, że- 
dobał i zabrał 


Macuga zaś 0 i 
— A czemu-by nie 
by sobie i trzeciego upo 


Macuga do mę-|z sobą ? 


RCHA się nawet kazać myć i cze- 
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narzucania mu swojej opinii. Pragną 
samodzielności bezwarunkowej, Stead 
odwołuje się do swoich obecnych 
200.000 prenumeratorów 1 żąda, aby 
nadesłali mu z góry abonament 26 
szylingów na ÓW dziennik, a w za- 
AE ofiaruje im POR £ E n 

!/, proc. albo nawet LV proc. mia- 
A dziennik będzie mial 150.000, 
200.000, albo więcej czytelników. Nikt 
nie wątpi, że potrafi om kolesa!ne 
przedsięwzięcie przeprowadzić, gdy 
się do niego zabierze. 

Ale nie to jest ciekawem i plan fi- 
nansowy Steada może być zupełnie 
pominięcym. Co uderza w tym jego 
manifeście do narodu, to sposób, w 
jaki sam o sobie mówi. Starając się 
urzeczywistnić plan, którego od 25 
lat, jak powiada, z oczów nie stracił, 
oznajmia, że nie widzi nikogo innego, 
któryby posiadał wszystkie warunki, 
wymagalne dla naczelnego redaktora 
i wydawcę olbrzymiego dziennika w 
takim jak on stopniu. Jest on najpierw 
z zawodu dziennikarzem i ceni petę- 
gę prasy; jest w osobistych stosun- 
kach z głowami wszystkich kościo- 
łów, równie jak z wolnomyślnymi; 
jest Anglosaksonem i nigdy nie traci 
z oczu całości rasy 1 Jej cy wilizacyj- 
nego prądu. jest nakoniec zwoienni- 
kiem wszystkich swobćd, nie wyłą- 
czając najszerszej emancypacyi ko- 
biety. 

ADR więc Stead, że przy ta- 
kich opiniach, takich wpływach, ta- 
kich stosunkach więcej od kogokol- 
wiek innego ma prawo i obowiązek 
kierowania opinią publiczną. Jeżeli 
społeczeństwo jest tego samego zda- 
nia, złoży jego bankierowi w ciągu 
dni piętnastu potrzebną sumę 100.000 
funtów szterlingów; jeżeli jej nie zło- 
całkowicie, Stead nie przedsięweźmie 
wielkiego dzieła. Et nunc erudimini! 
Wielu smieje się z tego nowego puffu. 
Przypuszczać jednak można, że Stead 
nie puścił swego balonu, nie przeko- 
nawszy się, iż lina jest dobrze umoco- 
waną. 

Od paru tygodni otwartą została w 
salach New Gallery czwarta wystawa, 
urządzona przez lowarzystwo sztuk i 
rzemiosł. Wystawy te odbywają się 
co dwa lata 1 budzą żywy interes w 
estetycznych kołach społeczeństwa. 
Tworząc przed ośmiu laty za inicya- 
tywą takıch oryginalnych artystów 
jak Walliam Moris i Walter Crane, po- 
stawiło sobie ony za zadanie zaprote- 
stować przeciwko fabrycznej, ręko- 
dzielniczej produkcyi sprzętów 1 po- 
trzeb domowych, 8 przywrócić rzemio- 
slom ich indywidualność, zatradoną od 
chwili, jak zatryumfowały machiny 1 
zbforowa bezimienna praca. Nie idzie 
Towarzystwu o tanią produkcyę ale o 
wysoce artystyczną: drobne grono 
wyborowych artystów 1 rzemieślników 
podejmuje pracę dla szezupłego grona 
wyrafinowanych znawców 1 lubo wni- 
ków istotnie pięknych utworów. 

Towarzystwo zerwało z kopiowa- 
niem współczesnej francuskiej produ- 
kcyi a wzięło siłę gorliwie do odtwa- 
rzania starodawny ch modelów krujo- 
wych. Na wystawie znajdują się wspa- 
niałe makaty, wyszłe „z tkackiego za- 
kładu poety I rysownika Morrisa, ry- 
sunki i motywa dekoracyjne Crane’a, 
okna ze szkła kolorowanego, meble 
delikatnie rzeżbione, obicia, materye 
wełtuane i jedwabne o tonach i dese- 
niach oryginalnych. Jest tu mnóstwo 
CERD SOZUYSE INGE 1 PŁW S a] 
sać Gamoniowi, ale ten na drabinę wlazł, 
na P żki skoczył — i za sobą ja wcią- 
gnat. 

m Z glupiego nigdy nie nie będzie 
— „odezwał się Grzybek — jakim się na 
BB urodz i. takim zginie, 

„ Gdy się ten dzień zbliżał, Zazula już 
piętnasty rok poczynała i, z drapiehru- 
sta, jakim była, wyrosła na śliczną dzie- 
weczkę, której się ludzie dziwowali i cmo- 
kali, patrząc na nią. 

Bajbuga nie w oczy im, ale po 
uych chatach mięk Me wi 

— Gdyby na łupuc 260 A 
tła, tyle by dziwu nie było, jak że Za- 
zula tych paskudnych Urzybków jest 
„ k 
corii aiad jeł za nią latali, starzy się 
oglądali, gdy szła przez wieś, w jednej 
ręce dzbaniuszek niosąc, drugą za iartu- 
szek trzymając, jak do tańca — kobiety 
ramionami ruszały 1 mruczały. Ona się 
śmiała, skakała, śpiewała, bawiła się jak 
dziecię. i 

Bywało gdy. ją poślą na-łąkę, czy 
kozy dopilnować, czy cudze gęsi zapę- 
zié — poleci w krzaki, narwie sobie 
ziela różowego, splecie wianusz:k, na 
głowę włoży, spódniczkę podkaszć i śpie- 
wając, sama tak się wytańcuje, jakby 
przy najlepszej muzyce. Wróble i sroki 
na gałęziach posiadają, patrzą na to cu- 
dowisko, dziwują się wesołej dzieweczce 
i Świergoca w niebogłosy. 


in- 
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sprzętów i przedmiotów oryginalnych, 
subtelnych, symbolicznych, ale nie za- 
wsza ładnych. Myśl, żeby się miało 
całe życie spędzić w domu w taki 
sposób urządzonym i udekowanym, nie 
każdemu by się podobała. Ale pomię- 
dzy rozlicznemi zasługami tego Towa- 
rzystwa trzeba wymienić to, że imię 
każdego rzemieślnika na jego pracy 
jest wyryte. Taka indywidualność wy- 
klucza z góry wszelką szematyczną fa - 
brykacyę. 


1863—1874. 


Rządy namiestnicze hrabiego Berga 
w Królestwie Polskiem w świetle 


pamiętników p. Anuczina. 


Nie zdoławszy — mimo wielu staran 


i zabiegów — pozyskać dla Swego pla 


nu osób, błyszczących nauką, stanowi- 
skiem, rodem lub wreszcie majątkiem, 
ostanowił pan prezydent podnieść zna- 


zenie adresu, pozbawionego całej — tyle 

pragnionej przez rządzące sfery — okra- 

y, uroczystem wręczeniem tegoż; zde- 

ydował się na wydanie wielkiego balu, 
na którem prosić będzie namiestnika, by 
ten raczył podjąć się pośrednictwa w wy- 
rażeniu cesarzowi poddańczych uczuć 
mieszkańców Warszawy. — Plan urzą- 
dzenia balu nie przypadł z razn po my- 
śli namiestnika. Lękał się on, że wyda- 

ny nie w porę fiasco tylko przynieść w 
rezultacie może a nadto pociągnie za 
soba znaczne koszta. Witkowski wszyst- 
kie przeszkody usunąć usiłował; uspo- 
kajał br. Berga zapewnieniem, że polska 
publiczność zaczyna już uczęszczać na 
widowiska teatralne, że czas żałoby mi- 
nął, że wreszcie koszta pokryje podatek 
rozłożony na wszystkich posiadaczy do- 
mów. Namiestnik dał się w końcu prze- 
konać, gorąco pragnął bowiem wszyst- 
kiego, coby wpłynąć mogło na złagodze- 
nie środkow represyjnych, jakich używać 
mu połecono. Zgodził się nawet na to, 
że tak Witkowski, jak i on sam, użyją 
w swoich przemówieniach polskiego ję- 
zyka, co więcej, nie znając go zupełnie, 
podjął się wyuczenia na pamięć — jak 
pupuga — kilkunastu frazesów ; zaprote- 
stował jedynie pizeciw użyciu wyrażenia 
„stołeczne miasto“, czego Witkowski ró- 
wniaż żądał, 

Hr. Berg brulion swej mowy ułożył 
po francuzku, na język rosyjski przetłu- 
maczył ją Anuczin, na polski sam pre- 
zydent Witkowski. I pierwszy jednak 
warunek jego okazał się w praktyce nie- 
możliwym do wykonania: namiestnik tak 
dalece przekręcał trudniejsze polskie wy- 
razy, że nikt go zrozumieć nie był w 
stanie, że na Śmieszność tylko mógł się 
narazić, postanowiono więc ostatecznie, 
iż Witkowski przemówi po polsku, tekst 
adresu odczyta w języku rosyjskim, p. 
Berg natomiast użyje w odpowiedzi ję- 
zyka fraucnskiego, którego był najpe- 
wniejszym. 

Termin balu naznaczono na dzień 18 
(30) stycznia 1864 r. w t. zw pałacu 
bamiestnikowskim 

„Mowa namiestnika brzmiała 
wnie: 

„Obywatele Warszawy! 

Z zadowoleniem przyjmuję godne 
pochwały uczuciu wasze. Złożę je u stóp 
najmiłościwszego naszego monarchy. 

. Szezęśliwym będę, kiedy wasze uczu- 
cia urzeczywistnią się i wówczas do 
grodu tego wróci dobrobyt, z którego 
korzystaliście pod szczęśliwem berłem 
naszych cesarzy. 

Odepchnijcie daleko od siebie wy- 
stępne buntownicze zamiary, stanowiące 
nieszczęście tego kraju; zwróćcie się 
Szczerze ku rządowi, który pragnie wa- 
szego szczęś ia". 

Cóż na to wszystko mówił rząd na- 
rodowy? 

W numerze V. z d. 16 stycznia orga- 
nu narodowej policyi ukazał się pod ty- 
tułem „Rozporządzenia i wiadomości* 
artykuł, który — nie mając pod ręką 
oryginałn — z rosyjskiego tłumaczyć 
jesteśmy zmuszeni: 

„Wspominamy o balu, urządzanym 
w przyszłą sobotę tj. 30 bm., w War- 
szawie przez burmistrza miasta (jak sam 
Witkowski siebie tytułuje), w którym 
współuczestniczyć mają miejscowi oby- 
watele, W tym celu rozesłano już zapro- 
szenia do starszych rzemieślniczych ce- 
chów, jak również do innych wybitniej- 
szych fabrykantów i kupców, by wszy- 
i m~ wraz Z żonami i córkami — Ze- 

reli się z uderzeniem godziny 10 wie- 
czorem w pałacu namiestuikowskim. 

„Skoro goście zbiorą się w dostate- 
cznej ilości, prezydent zwróci uwagę 
zgromadzonych ua nieobecność hr. Ber- 
ga i pojedzie prosić go, by raczył z 
szczycić bal miejski swoją obecnością. 
Jeżeli jednak hr. Berg wymówi się od 
tego zaszczytu — „nie chege mieć nie 
do czynienia z buntownikami, którz 


dosło- 


pokoją nasze wojska“ — Witkowski 
wraca i zaklina obywateli, by ci wysłali 
deputacyą, któraby wspólnie z nim prze- 
błagała namiestnika. Deputacya złożona 
z czterech osób — już obecuie podimo- 
wionych — jedzie na zamek, tam — po 
wielu zachodach i staraniach — łagodzi 
gwiew hr. Berga i razem z nim Wraca 
do sali“, 

Jak z tego widoczna, pragnął rząd 
narodowy nadać zapowiedzianemu Uro- 
czystemu zebraniu jak najmniejsze Zna- 
czenie, pragnął je ośmieszyć i — Co 
prawda — zasługiwało na to w zupeł- 
ności, sam bowiem Anuczin przyzuaje, 
że prezydenta otaczała zbieranina figur, 
nikomu nieznanych, że w najbliższem 
Jego sąsiedztwie stali rosyjscy kupcy: 

tomin, Małkow i Dutow, odgrywający 
£ całem poświęceniem rolę korzących 
mę z żalu buntowników, że wreszcie to- 
warzyszące namiestnikowi grono wojsko- 


wych nis mogło na ten widok powstrzy- 
maó się od ironiecznych uwag i — NAA 
wanych Z ust do ust — koneeptów, 


w których osoby niefort i 
denta nie oszczędzano wasi =” prezy 


Cel atoli, na pozór przynajmniej, je- 
żeli nie w rzeczywistości, osiągniętym 
został. Witkowski przemówił po polsku, 
wręczono adres w wspaniałym futerale, 
zdobnym w herby Warszawy, — na- 
miestnik odpowiedział, jak wzmiankowa- 
liśmy poprzednio, po francusku. Z kolei 
odtańczono poloneza z hr. Bergiem na 
czele i bawiono się do Świlu. Co się ty- 
czy podpisów pod adresem, nikt ich mie 
badał — stosowniej byłe nie zagłębiać 
się zbyt troskliwie w odcyfrowanie tychże. 

Dla uzupełnienia obrazu danej chwili 
to jeszcze trzeba dodać koniecznie, że 
wieczorem 18. stycznia wybuchł w pra- 
wem skrzydle namiestnikowskiego pałacu 
pożar. Cheano widocznie i w ten spo- 
sób wpłynąć na szczupłą zapewne gurst- 
kę wahających się i nie dopuścić ich do 
udziału w urządzanyim przeż prezydenta 
balu. Według p. Anuczina przeprowa- 
dzone śledztwo wykazało, że naczelnik 
narodowej policyi, Jan Kariowicz, wydał 
roz az podpalenia pałacu Pomocnik 
jego, Masson, wybrał ku temu celowi 
Emanuela Szafarczyka. Ten ostatni zno- 
wu powierzył spełnienie ryzykownego 
polecenia Antoniemu Nowakowskiemu, 
Ostatni, otrzymawszy bankę z rozczy- 
nem fosforu, pospieszył o naznaczonej 
godzinie na miejsce. Nie mogąc atoli 
wśliznąć się do strzeżonego pilnie pa- 
łacu, podpalił schody w prawem jego 
skrzydle. Ogień z łatwością ugaszono — 
pozostał jeno zapach fosforu jako ślad 
nieudanego przedsięwzięcia. 


Dnia 7. września wykonano z okien 
domu hr. Zamojskiego zamach na Ber- 
ga. Głównych winowajców nie zdołano 
odszukać, pod sąd oddani Zostuli: Do- 
minik Kresuski, Paweł Landowski i 
Schmidt. Pierwszy z nich dostarczył 
granatów i rozczynu; drugi jako na- 
czelnik narodowej straży wydał rozkaz 
swemu pomocnikowi, Kkiertowi, by ten 
wykonał polecenie rządu narodowego 
zgładzenia namiestnika ; trzeci, prowi- 
zor aptiekarski, udzielił mieszkania do 
przyrządzania wspomnianych granatów. 
Wszyscy trzej skazani zostali wyrokiem 
audytoryatu polowego na Śmierć przez 
powieszenie ; dwóch ostatnich Berg uła- 
skawił. 

Wszystko to zkądinąd dobrze znane. 
Ciekawszą jednak jest strona etyczna 
owego ułaskawfenią; na tę też rzucają 
pamiętniki Anuczina, który w imieniu 
namiestnika osobiście ułaskawienie ska- 
zanym ogłaszał, obfity snop światła, w 
którem postać hr. Berga nader dodatnio 
występuje. 

Nu Krasuskim ciążyła już mała nota 
innego rodzaju; zabił on w celuch poli- 
tycznych junkra Czarneckiego -- więc 
też i kara Śmierci ominąć go nie mogła. 
Dwaj pozostuli aresztowani zawinili je- 
dynie wobec namiestnika, od niego więc 
zależało tylko, czy żyć nadal mają. Hr. 
Berg, podpisawszy konfirmucyę rano, 
wezwał o godzinie 8. wieczorem Anu- 
czina i polowego jenerał-audytora Polto- 
ranowa do swego gabinetu i objawił 
im chęć ułuskawienia Landowskiego i 
Schmidta, Posłem, wiozącym biedakom 
przyjemną nowinę, wybranym został au- 
tor pamiętników, z których wszystkie te 
wiadomości czerpiemy. Mieszkał on w 
zamku, namiestnik wzywał go więc w 
ciagu nocy po kilka razy i zaklinał, by 
on przypadkiem uie zaspał i nie przybył 
na miejsce kaźni za późno. 

Niepokój teu był zbytecznym, bo tak 
| pamiestnik, jak jego wysłannik oka zmru- 
isę nie mogli, obaj z niepokojem cze- 
kali świtu. Szmidt nie słyszał słów, gło- 
'szących mu, że żyć będzie, stracił przy- 
toimuość; Landowski zeszedł o własnej 
sile z „szafotu* i zatrzymawszy się przed 
Anuezinem powtórzył kilkakrotnie: npa- 
nie pulkowniku*, więcej wyrazów przez 
gardło przecisnąć się nie mogło. Obaj 
zesłani zostali na Sybir; Landowski, ja- 
ko uustryacki poddany bardzo krótko ba- 
wił na wygnaniu*); Szmidta zastał w Ir- 
kueku autor pamiętników jeszcze w 1879 
roku. 

W naszem streszczeniu nie możemy 
nadto obszernie każdy szczegół omawiać, 
poprzestając więc na powyższym pobie- 
żnym opisie, odsyłamy ciekawych do 
oryginalnego tekstu pracy p. Anuczina. 


Uroczystości w Paryżu. 


24. pażdziernika. 


Po przyjęciu deputacyi lotaryńskiej 
przez Avelana w cercle militaire — o 
czem donieśliśmy w telegramach — udała 
się depntacya do rosyjskiego ambusadora 
br. Mohrenheima. Deputowany Mezićres 
w miwie swej położył nacisk na to, że 
właśnie Lotaryngia dała perwszy im- 
puls do obecnych uroczystości, a minuo- 
wicie przez uroczyste podejmowanie w 


w mieście wydają bale, w polu zaś R deja zeszłym w. ks. Aleksego w Nancy. 


a pamiątkę tego dnia i na pamiątkę 
dni kronsztadzkich i tulońskich prosi 
oputacya ambasadora, aby u stóp cesa- 
ia a złożył, jako trwały dowód 
opatrzony gagi całej, złotą księgę, za- 
lotaryńskich. podpisy merów 1800 gmin 
£ Br. Mohresheiin z . 5 3 a 
się głęboko Ria it calo 
uczuć Lotaryngii, których tłómaczem bę- 
dzie przed carem Aleksyndrem. W przy- 
szłym miesiącu odda tę złotą ksi p a- 
rowi w Petersburgu, dokąd uda get tos 
władcy swemu złożyć sprawozdanie z 


*) W sprostowaniu, _ ogłoszonem h 
kici druku pamiętników („Resko 
Starina“, zeszyt za miesiąc maj), twierdzi 
p. Anuczin, Że Landowski sam uciekł w r, 
1874 z wygnania, że obecnie należy do rzę- 
du znakomitych lekarzy w Paryżu. Z na- 
szej strony dodać jedynie możemy, iż „Sło- 
wnik lekarzy polskich* (Warszawa S 
do 1888) umieścił w PE. str. iÙ, 
krótką jego biografią 1 Spi „ 081 
nych z: u A skim, że wreszcie z 
Landowski jest obecnie jednym Z głównye 
redaktorów Journal de thérapeutique. 


ogłasza- | K: 


GAZETA NARODOWA z Fątku dnia 27. Października 1893. 


świetnego przyjęcia i wzniosłych mani: 


Ślub p. Mieczysława Rossowskiego, kan- 


festacyj, jakich przedm otem byli ofice-| dydata notaryalnego, z panną Bronisławą 


rowie rosyjscy. 


Szeliską, odbędzie się d. 7. listopada w ko- 


Część oficerów rosyjskich zwiedziła| ściele parafialnym w Brzeżanach. 


przed południem zamek i park wersalski 
Przyjmowali ich tam bardzo serdecznii 
przedstawiciele władz i licznie zgroma 
dzona publiczność, poczem odbyło sią 
śniadanie w merostwie. 

Admirał Avelan i ci oficerowie, któ: 
rzy nie brali udziału w przejażdżce ds 
Wersalu, byli na śniadaniu w pałac 
elizejskim. W czasie Sniadania wypowie- 
dział Carnot następującą mowę: „Z ża 
lem widzimy zbliżającą się chwilę, kiedy 
zacni przedstawiciele marynarki rosyj- 
skiej będą musieli Paryż opuścić, gdzie 
z takim taktem i uprzejmościu brali 
udział w naszych uczuciach radości, a 
tąkże i smutku. Odwiedziny ich zostawią 
w sercach naszych niczem niestartą pa- 
mięć, a sądzę, że również wrażenie, ja- 
kie oni ztąd wyniosą niemniej będzie 
trwałein. W imieniu Francyi całej życzę 
naszym gościom i przyjaciołom szczęścia 
i powodzenia. Piję zdrowie cesarza i ce- 
sarzowej Rosyi !“ 

Na toast ten odpowiedział Avelan: 
„Irudnoby mi było w słowach wyrazić 
głęboką wdzięczność i wysokie uznanie 
za te gorące sympatye, jakie okazał nam 
narod francuski. Nietylko w wielkich ale 
także w małych miastach a nawet + 
skach — wszędzie znaleźliśmy to są 
przyjazne, gorące przyjęcie. Gdy wiado- 
mość o tem rozejdzie się po Rosyi, ze- 
wsząd wzniosą się serdeczne życzenia 
wielkości i pomyślności dla Francji. 
Wznoszę toast na cześć prezydenta fran- 
cuskiej rzeczypospolitej, na wielkość i 
pomyślność Francyi !* 

dy Aveluu po śniadaniu żegnał się 
z prezydeutem Carnotem, oświadczył mu 
tenże, że pospieszy za nim do Tulonu, 
Towarzyszyć mu będą minister-prezy- 
deut Dupuy, minister spraw zewnętrz- 
nych Develle, minister marynarki Rieu- 
nier i francuski ambasador petersburski 
hr. Montebello. Avelane udał się do swej 
kwatery w cerele militaire, aby poczynić 
przygotywania do odjazdu. Tu oce! - 
wały go liczne spóźnione depuiutj:, 
przynosząc kosztowne podarunki. Trzy 
departamenty lotaryńskie przyniosły dary 
wartości 45.000 franków. Prezydent Car- 
not przysłał udimirałowi Avelanowi swój 
portret 4 własnoręczną dedykacyą. 
Wieczorem odbyło się wspaniałe przed- 
stawienie pożegnalne w wielkiej Operze. 
Teatr zapełnili przedstawiciele władz, 
arystokracya, najznakomitsze osobistości 
Francji i najpiękniejsze kobiety. Poli- 
tycy najrozmaitszych barw, władcy obe- 
cm i dawniejsi, wielcy panowie, najbo- 
gatsi bankierzy i fabrykanci, najznako 
mitsi artyści i pisarze — wszyscy Ze- 
brali się, aby pożegnać Rosyan. Awelan 
z admirałem MKieunierem i Gervais'm i 
oficerami swoimi zajał ogromną lożę ho- 
norową, Przedstawienie składało się 
z wyjątków różnych oper, baletów i 
4 hymnów narodowych. Wychodzących 
po przedstawienia Rosyan pożegnały ze- 
brane ua placu Opery- tłumy gromkimi 
okrzykami: „Do widzenia !* SE 


KRONIKA. 


Lwów dniu 26 Października 


Zapiski osobiste. Prezydent trybunału 
apelacyjnego p. Simonowicz powrówił z Wie- 
dnia do Lwowa. 

Wiceprezydent apelacyi dr. Alęksan- 
der Mniszek Tehórznicki otrzymał or- 
der cesarza Leopolda. Z powodu tego od- 
znaczenia wysoce cenionego wiceprezydenta, 
urzędnicy prezydyalni wyższego sądu Í sze- 
fowie poszczególnych departamentów pod 
przewodnictwem radey Karola Misińskie- 
go złożyli wczoraj p. Tehórznickiemu ser- 
deczne Życzenia. Pan Misiński przemówił 
w te słowa: 


„Wiadomość o wysokiem odszezególnie- 
niu JW. pana prezydenta napawa nas pra- 
wdziwą radością. Pozwól JW. panie prezy- 
dencie, abyśmy ztego powodn z winną czcią 
złożyli Ci nasze najserdeczniejsze życzenia 
wszelkich pomyślności. Od początku Twojej 
słnżby państwowej miało nas wielu sposo- 
bność podziwiać Twój szlachetny charakter 
i Twój wzniosły sposób myślenia.  Najści- 
ślejsze wypełnianie swych obowiązków za- 
wodowych, chętny udział w pracach kra- 
jowych, stawiają Cię, jako wzór urzędni- 
ka państwa i obywatela. Nasze najszczersze 
życzenia są tem gorętsze, ile że one płyną 
z serca wdzięcznego Twoich podwładnych, 
dla których jesteś tak wielce łaskawym i 
wyrozumiałym zwierzchnikiem. Daj Boże, 
ażeby to  odszczególnienie było dalszym 
szczeblem do osiągnięcia najwyższych do- 
stojeństw ku pożytkowi państwa, sądowni- 
ctwa, kraju i ku chlubie Twoich rodaków“, 
W odpowiedzi na to podziękował p. wice- 
prezydent za okazany objaw czułości. 

Z Wiednia iz kraju otrzymał p. Tehórz- 
nicki mnóstwo listów i telegramów gratu- 
lacyjnych. 
ga Mianowania. P. Maksymiliana Thullie 
nadzwyczajnego profesora politechniki lwo- 
wskiej mianowało ministerstwo oświaty zwy- 
czajnym profesorem konstrukcji budowlanej 
i budowy mostów na tejże politechnice, 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
adjunkta budownictwa Leonarda Czynciela 
z Niska do Tarnobrzega, oraz praktykanta 
budownictwa Szymona Faustyna Pruszyń- 
skiego z Tarnobrzegu do Niska, 

Ze sfer kościelnych. W lwowskiej 
gr. k. archidyecezyi otrzymałi Prezenty księ- 
ża; Klemens Rośniecki na Hutar w powie- 
cie stryjskim, Korneli Dudykiewicz na Płu- 
hów w pow. złoczowskim, Ign. Mułyk na 
Siwkę, Eug. Pawłusiewicz na Pobuk w po- 
wiecie stryjskim. 


_ Śluby, Dnia 28. b. m. o godzinie 8 
wieezorem w kościele O0. Dominikanów 
reke Lwowie odbędzie się ślub panny Sa- 
„ny (Qtwiazdoniównej, córki Sabiny i śp. 
arola radoy sądowego, z p. dr. Włodzi- 
mierzem Macjulskim, adwckatem z Żółkwi, 
synem dra Józefa, właściciela dóbr ziemsk. 
1 Bronisławy z Gilatowskich, 


Dnia 28. b. m. e godz. 11 rano pabło- 
gosławionym zostanie w kościelełe św. Mi- 
kołaja we Lwowie związek małżeński panny 
Kazimiery Grabińskiej, z p. Tadeuszem Gór- 
skim. 

Zmiana własności. Pp. Barańscy z 
Łukawicy kupili temi dniami wielką wieś 
Siemiginów za 180.000 zł. od starozakon- 
nego Ringla. 

Egzaminy na pomocników w służbie 
leśnej ochronnej i technicznej zdali przed 
komisyą specyalną w namiestnietwie: Ale- 
ksander Cerkiewicz, Ferdynand Frey, Jan 
Jurkowski, Mieczvsław Kuryłowicz, Wiktor 
Maś, Ludwik Piowowski, Salamon vel Łap- 
ka Robert z postępem bardzo dobrym ; Grze- 
gorz Celewicz, Stefan Kozierowski, Bazyli 
Krochmaluk, Adam Tuszyński, Józef Wa- 
bisch, Aureli Wittemberski z postępem do- 
brym, Edward Adamski, Jan  Boulangć, 
Władysław Fūller, Pankracy Gruszka, Ze- 
nobiusz Hordyński, Kazimierz Ilnicki, Bole- 
sław Kaueki, Wincenty Kwaśniewski, Fran- 
ciszek Lewieki, Stanisław Sabat, Feliks Sa- 
lik, Karol Schmalz, Jan Tworzydło, Jnlian 
Wasyłeńki, Franciszek Wąsowicz z postę- 

dostateeznym. 

Memoryał rękodzielników. Lwow- 
scy krawcy i wogóle rękodzielnicy, używa 
jący do pracy maszyn do szycia przesłali 
na ręce posła hr. Pininskiego memoryał, 
w którym wykazują, iż jeżeli będzie utrzy- 
many zakaz sprzedawania na raty maszyn 
do szycia, motorów do nich i innych po- 
mocniczych przyrządów, oni nie wytrzymają 
konkurencji z fabrykami  Rykodzielnicy 
proszą hr. Pinińskiego, aby poparł sprawę 
wyłączenia sprzedaży maszyn do szycia 
Z pod zakazu sprzedawania na raty. Oprócz 
petycyi lwowskiej, opatrzonej 2000 podpi- 
sów, odeszło z całej Galicyi kilkadziesiąt 
takich petycyj, żądających zmiany projekto- 
wanego zakazu, 

Komitet vbszerniejszy, zajmujący 
się zjazdem literatów i dziennikarzów pol- 
skich podczas przyszłorocznej wystawy we 


i Lwowie na wtorkowem posiedzeniu swem w 


mole literaeko-artystycznem pod przewodni- 
ctwem dr. L. Kubali uchwalił tekst odezwy 
wzywającej do udziału w zjeździe, omówił 
cały szereg częścią już zgłoszonych, częścią 
jeszcze nieobjętych tematów. które maja być 
na zjeździe przedsiawione i wybrało ściślej- 
szy wydział gospodarzy, który zajmie się 


Onyszkiewicz, Ostaszewski-Barański, Skotni- 
cki, Vogel, Zajączkowski, Zielonka. Uchwa- 
lono też wydać pamiętnik żyjących w roku 
1894 literatów i dziennikarzy i spis wycho- 
dzących w roku 1894 pism polskich. Uło- 
żeniem i wydaniem zajmie się osobna ko- 
misya, do której na razie zaproszeni zostali : 
dr. Biegeleisen, Rawiia-Gawroński, dr. Zip- 
per i Fryling. Odezwa rozesłaną zostanie w 
najbliższym czasie, poczem opracowanym z0- 
stanie regulamin zjazdu i wybór 
wydziału literackiego. 

W Kole literacko - artystycznem 
wczoraj produkował się p. Delamnay-Pe- 
trowski, magik, suggestyonista i hypnotyzer. 
Najciekawszymi były doświadczenia z me- 
dyum, małą delikatnie zbndowaną dziewczy- 
ną, która po zawiązaniu jej ócz i ze zna- 
cznego oddalenia rozpoznawała nawet bar- 
dzo drobne przedmioty takie, jak np. cyfry 
na biletach kolejowych, na pieniądzach i tak 
dalej. Wszystkie te przedmioty nie były na- 
przód ułożone, lecz je publiczność niezbyt 
licznie zebrana, sama wskazywała. 

Uczniowie szkoły przemysłowej 
lwowskiej a mianowicie II roku kursu wie- 
czornego ofiarowali swemu  przewodnikowi 
Edwardowi Pietscn'owi piękne 
ształcie palety. Album to wyko- 
nali saw  vfiarodawoy, a cały ten akt świad- 
czy, iż _ osunek między uczniami i nauczy- 
cielami szkoły przemysłowej jest jak naj- 
lepszy 

W klubie urzędników pocz owych 
i telvgraficznych rozpoczął się już szereg 
wieczorków zimowych. Pierwszym był wozo- 
rajszy i zwabił do sali „Frohsinu* płeć 
nadobną i brzydką w wielkiej liczbie, od 
dawna już bowiem wieczory w tym klubie 
mają sławę wesołych a swobodnych. Naj- 
ciekawszym a nawet intrygującym punktem 
programu była deklamacya „des Liedes von 
der Glocke“ zapowiedziana przez nieznane- 
go p. von Thana, który jednak okazał się 
dobrym znajomym nietylko członków klubu 
p. Fontana. Produkcye jego zawsze mile 
witane wywoływały wczoraj wybuchy ho- 
merycznego śmiechu. Niemniej Jednak za- 
służonem i niemniej wielkiem powodzeniem 
cieszyli się i wykonawcy krotochwili p. Sie- 
maszki pt. „Monogram“ i p. Sienkiewicz, 
który pięknym głosem odśpiewał „Dwie 
zorze“ i „Medalion“ i p, Chulawski, mistrz 
wiolonczelista i panna Dawidowska w roli 
deklamatorki 1 chór pocztowy i nakoniee 
muzyka orkiestry wojskowej pod batutą p, 
Steinera Wszystkie te piękne rzeczy, wyko- 
nan e z całem przejęciem się i dokładnością, 
przyjmowali słuchacze i piękne słuchaczki 
gorącymi oklaskami, ciesząc się powodze- 
niem amatorów tak, jak ci nawzajem cie- 
szyli Się, iż pozwolili zebranym spędziś 
rzyjemnie parę wieczornych godzin. 

4 izby sądowej. Tatyana Jarmucho- 
wa, 74 letnia wdowa, matka dwóch córek, 
owdowlawszy przed 20 laty nie mogła so- 
bie dać rady z gospodarstwem zwłaszcza, 
że za pożyczane pieniądze dokupiła do da- 
wnej posiadłości kawałek dóbr  tabularnych 
Tyszycj pod Sokalem. Ponieważ jednak cór- 
ka jedna była dorosłą wyszukała jej męża 
w osobie Iwana Jarmucha i jemu oddała 
całe gospodarstwo zastrzegając sobie tylko 
utrzymanie do śmierci. Iwan Jarmuch wziął 
się raźno do dzieła oczyścił grunt z dłu- 
gów, ale po ośmnastn latach gospodarowa- 
nia w r. 1891 dowiedział się nagle, że 
Jarmuchowa sprzedała grunt cały drugiemu 
zięciowi Jędruchowi Łyczakowi i nawet go 
za właściciela zajntabulowała. Widząc, że 
cała Jego praca idzie na korzyść drugiego, 
poszedł do sądu i ogkarzył Świekrę, iż po 
raz drugi sprzedałą raz już pozbyty grunt 
i że w ten sposób gy oszukała. Wczoraj 
więc stanęła Tatyana Jarmuchowa przed 
sądem, oskarzoną przez prokuratoryę pań- 
stwa, którą zastępował p. Giżowski, a bro- 


nastąpi 


w nauce | 
album w 


przygotowaniem zjazdu. Do wydziałn gospo- | Byłbym lichym człowiekiem i podłym ka- 
darczego wybrani zostali: prof. Dunikowski, | płanem, żebym na pierwszym miejscu kładł 
Fryling, Bol. Lewicki, Waeł. Masłowski, |gobie za cel szukanie pieniędzy lub dobro- 


niona przez p. Henryka Jakubowskiego, em. 
radcę sądowego i lwowskiego adwokata. 
Rozprawa wykazała, że Tatyana Jarmucho- 
wa zawarła — jak się zdaje — z pierwszym 
swoim zięciem kontrakt taki, iż on będzie 
brał pożytki z gruntu, a za to będzie spła- 
cał długi i utrzymywał świekrę, Na tel 
podstawie uwolnili sędziowie przysięgli ob- 
winioną, a przewodniczący trybunału radca 
Knuzek uwolnił ją natychmiast, odsyłająe 
Iwana Jarmucha, którego 


go pretensyami, 

Zastępca burmistrza brodzkiego 
Izydor Katz popełnił onegdajszej nocy sa- 
mobójstwo. W rozpaczy z powodu podobno 
złych stosunków familijnych i finansowych, 
pchnął się denat nożem w serce i natych- 
miast wyzionął ducha. 

Handlarz nowosielicki Marek Blum prze- 
grawszy w karty 500 zł. odebrał sobie życie 
przez powieszenie się. 

Americana. Czasopismo Polonia w 
Ameryce zamieszcza list ks, dr. Tomasza 
Misickiego proboszcza z Berea, wyjaśniający 
szczegóły w sprawie Winońskiej, o której 
fałszywe wieści z nad brzegów Mississippi 
zaleciały za pośrednictwem pism aż do Kra- 
kawa i Lwowa. „Przedewszystkim zazna- 
ezam, że wszystko, co czytać można o mnie 
w Wiarusie przechrzezonym na Katolika 
kilka miesięcy temu, jest wymysłem i o- 
szczerstwem. Z opowiadań tych wieje wście- 
kłość zemsty i złość. „Jak się na przedpie- 
klu mieszka, trzeba dyabła w kumy pro- 
sić*, powtarzał często ks. Konstanty — to 
też w kumy przez namiętność poproszony, 
Derdowski szaleje w swoim Katoliku i po 
katolicky wyczerpuje na mnie wszystkie 
przezwiska i straszne imiona. Kiedym w 
Winonie posłał dwóch ludzi do adwokata w 
sprawie oszczerstw Derdowskiego, powie- 
dział im adwokat krótko: „Dajcie mu po- 
kój, on i tak z daleka śmierdzi, że wszyscy 
od niego uciekają.“ Więc i dzisiaj, pisząc 
to, nie bronię się i nie odpowiadam Der- 
dowskiemu — toby mi wielce uchybiało — 
ale boję się zgorszenia maluczkich i potę- 
pien'a uczciwej katolickiej prasy, którą te 
oszczerstwa, rzucane bezczelnie, mogą w 
błąd wprowadzić, Niech Derdowskiemu Bóg 
przebaczy, a memu kontratrowi, ks. Doma- 
galskiemu, miotanemu zawiścią , niech da 
oświecenie jak najprędzej, 

Sprawa Winońska miała się tak, Za po- 
zwoleniem kard, Dunajewskiego wyjechałem 
do Ameryki ze świetnemi świadectwami ja- 
ko ukończony filolog i nadto doktor teologii, 


AZ NOI NIE EZ EZ EA NARZ a: 


bytu. Przedewszystkiem szukałem i szukać 
pragnę chwały Pana Boga i jestem pewny, 
że choóbym miał i długi szlachetne — któ- 
re są lepsze jak 20.000 guld. w Ameryce 
zebranych, i które na mojej tylko są gło- 
wie — Bóg mi łatwo z nich się wydobyć 
pozwoli. Człowiek tylko namiętnością targa- 
ny, w braku innych dowodów, prywatne i 
do tego zmyślone porusza sprawy ! Niech ks, 
Domagalskiemu Bóg tych zmyślań nie poli- 
czy Le. Ks. kardynał, mój biskup, miał i ma 
mi coś do mówienia — skandalem jest i 
wstydem karmić kapłańską wiekową ręką i 
to fikcyami samemi, złe i niekatolickie pis- 
ma. Przez dwa miesiące pierwsze w Wino 
nie wynosili mnie ks. Domagalski i Der- 
dowski w każdym numerze MWiarusa pod 
niebiosa. Z ambony robił mój zwierzchnik 
to samo, żem się nieraz czerwienić musiał. 
W maju zaszła nagła zmiana. Wszystko Co 
było dawniej dobrem i co oni sami chwa- 
lili; (moja wyższa szkoła, 
szenia, moje kazania, moje artykuliki jtd.) 
naraz złem i tendencyjnem się stało. Nie 
mogłem z nikim słowa pomówić, bo pewnie 
burzyłem; nie mogłem nigdzie na prae- 
chadzka wieczorem wyjść, bo to znowu wy- 
prawa na rewolucyę — artykuły moje z ks, 
Galiana wypisane (to dla mnie wielka po. 
chwała !) kazania moje liche, heretyckie, 
podburzające ludzi itd. Teraz mi się oczy 
otworzyły i oto moja jedyna wina, żem sam 
bez dymisyi porzucił Winonę, chociaż by- 
łem pewny, że po moim wyjeździe będzie z 
ks. Domagulskim źle. 

Przybyłem do Winony w marcu. Mo- 
żem był i za ruchliwy i według biskupa 
Cottera „za gorliwy“, dość, że ludzie ogro- 
mnie przylgneli do mnie, cisnęli się do 
mnie do spowiedzi, na moje kazania, uprze- 
dzali mię wszędzie uszanowaniem i czcią. 
Ktoś się np, dowiedział, żem potrzebował 
pieniędzy, zaraz na drugi dzień przyniesiono 
mi 200 dol. O mnie mówiono z wielkiemi 
pochwałami, nie do mnie należy czy słusz- 
nie, czy nie. Nagle dowiadują się Kaszubi, 
że wyjeżdżam. Wzburzenie ogromne, kotło- 
wanie prawdziwe 


moje stowarzy- 


w parafii i głos jeden : 
„Proboszcz niech wyjedzie, ten niech zo- 
stanie.“ Ja milczałem, mówiłem o tem 
tylko z biskupem. Biskup dwa razy pozwo- 
lenia wyjazdu odmówił, w końcu zezwolił, 
zwłaszcza, kiedy dwaj komitetowi napisali 
mu, że „against you“ zrobią mnie probo 
szezem. W niedzielę było już w kościele 
małe zaburzenie i znieważenie czynne ks. D. 
W poniedziałek miałem wyjeżdżać do Chi- 
cago i Cleveland. Już o 7. wieczorem tłumy 
ludzi stały przed plebanią, policya nie po- 
mogła nie, przeciwnie wyśmiała mnie, kiedy 
gwałtem chciałem się wymknąć na dworzee 
kolejowy. Ks. D. ze strachu uciekł do miasta. 
ja energicznie próbowałem przedrzeć się do 
powozu, ludzie niby puszczali, a wtedy 
usiadłem na „buggy*. Ludzie wśród okrzy- 
ków radości zatrzymali konie i ponieśli 
mnie na rękach na próg kościelny. Kapitan 
policyi pojechał do biskupa Cottera. Biskup 
przyjechał zaraz do kościoła. Ludu w ko- 
ściele była taka moe, że zdawało się, iż to 


serdecznie podziękował i natychmiast sze- 
pnął ; „Powiedz im, że musisz pojechać do 
biskupa do Cleveland, ale na pewno powró- 
cisz nazad za kilka dni.* Ja to powtórzy- 
łem do ludu po polsku. Ludzie się uspokoili, 
biskup do domu odjechał, oni przez noe 
pilnowali mię, ażebym się nie wymknął. Na 
drugi dzień, we wtorek, w końcu czerwca, 
wzięli mi wielkie kufry, zatrzymali u siebie 
jako zastaw mego pewnego powrotn i mo- 


zastępował dr. |głem tylko z malutką walizką w ręku opu- 
Wesołowski na drogę sporu cywilnego z je-j Ścić Winonę. 


Ale biskup Cotter słowa swoje rozumiał 
inaczej, ludzie znowu inaczej. Kiedy się lud 
zwiedział, że ten mój powrót ma być rozu- 
miany w znaczeniu odwiedzin, a nie po- 
wrotu na probostwo, przyszły tłumy kilka 
dni potem i musiał ks. Domagalski z ple- 
banii wyjść na zawsze. 

Ja oczywiście w myśl biskupa anim po- 
myślał o powrocie i biskupowi napisałem 
z Chicago, że nie biorę odpowiedzialności 
za moją obietnice przyjazdu, bo ją dałem 
z woli biskupiej, A kiedy komitety rozmaite 
wyrznceały mi niedotrzymanie słowa, odpi- 
sałem raz, Że to nie do mnie, ale do bi- 
skupa należy. 

W pierwszych dniach lipca ks. Jażdżew- 
ski przybył do Winony jako nowo miano- 
wany pasterz parafii, ale kiedy lud mu po- 
wiedział, że go nie wpuści do kościoła, 
wrócił na dawne stanowisko, To dowód 
chyba jasny, że od początku lipca br. ka. 
Dom. nie jest proboszczem winońskim, choć 
się takim podpisuje. 

Również w celu wyjaśnienia podaję jako 
jedyną prawdę, żem dobrowolnie z Winony 
wyjechał i dopiero z Chicago o probostwo 
po ks. Domagalskim pisał do biskupa Cot- 
ter. Biskup odtelegrafował i odpisał, że po- 
nieważ ludzie postawili tylko moją kandy- 
daturę i upierają się jedynie tylko o mnie, 
musi mi dla dobra kościoła odmówić. 

Przyjąłem zatem piękne probostwo w 
Berea, O. u biskupa Hortsmann'a. Mam 
przeszło 300 familij polskich 20 niemiec- 
kich, nadto około 140 rodzin w dwóch mi- 
syach w Grafton i w Lorain. Dobrze mi 
bardzo i szczęśliwy jestem wśród moich do- 
brych parafian, którzy mię tak samo ko- 
chają, jak tamci i szanują może jeszcze 
więcej, Nawet materyalnie, choć to dla mnie 
ostatnia rzecz, mam się Świetnie i niekiedy 
myślę sobie, że nie miałbym lepiej, gdybym 
był kolegą w uniwersytecie mego kochane- 
go profesora i krasomówcy ks. prałata dr. 
Chotkowskiego. 

Podstęp ów niewinny ks. bisk. Cottera 
co do obietnicy mojego powrou nie udał 
się wcale, Kaszubi są uparci i bez walk, 
bez kłótni wołają już dwa miesiące do swe- 
go biskupa: „Wróć nam coś obiecał“. Nie- 
dawno temu pisał do mnie biskup Cotter 
z prośbą, bym napisał do parafian katego- 
rycznie, że nigdy do Wincny nie powrócę 
i przez to dał jeden dowód więcej, żem nie 
sympatyzował z indem, nie chcącym się 
poddać woli biskupiej. Ten ostatni dodatek 
i jakby mały znak powątpiewania o moim 
honorze kapłańskim obraził mię i odpisa- 
łem: „Nie burzyłem, nie napiszę*. Modlę 
się, żeby Bóg natchnął ks. biskupowi Cot- 
ter uajlepszy sposób do uspokojenia pa- 
rafian. 

Milczę o rzeczach prywatnych, Bóg sam 
wie, ilem wycierpiał! Straszrtwie mi przy- 
kro, żem dziś zmuszony przez swefpo star- 
szego konfratra o tem wszystkiem p 
blicznie, Krwawo mi się dało we zn... 
puszczenie Boże, według którego (mówiąc 
sławnego biskupa słowy): „homo homini 
lupus, mulier mulieri lupior, sacerdos sacer- 
doti lupissimus*. Co za piekielna logika łą- 
czenia mojej szkoły, moich stowarzyszeń, 
moich kazań, całej mojej kapłańskiej pracy, 
z głodem obrzydliwym pieniędzy, Z proje- 
jektem obmyślonym naprzód, wyrzucenia 
mego konfratra z probostwa! Jakie trzeba 
mieć ciemne sumienie, żeby publicznie nie- 
winnego księdza o taką zbrodnię posądzać! 
Czy nie zaważą na sądzie Bożym ciężko, te 
oszczercze pisaniny o telegramach podwo- 
dnych o długi, o kufrach moich za dług 
800 dolarów zatrzymanych, o dymisyi mo- 
jej przez biskupa itd. Właśniem przeczytał 
w Czasie kilka takich śmiałych oszczerstw 
przez ks. D. misternie napisanych. Niech 
mu Bóg przebaczy: więcej ja ani słowa nie 
napiszę w obronie własnej. 

A teraz jeszcze jedno słowo  Kiedym 
odchodził z Winony, powiedział mi biskup 
Cotter: „Przeciwko tobie nikt słowa nie 
powiedział, za nim zaś także nikt*. W świa- 
dectwie zaś otwartem do biskupa Horst- 
mann'a napisał? te słowa po angielsku : „You 
will find him capable of doing most excel- 
lent work in the holy ministry“. 

Tak sądzi o mnie biskup katolicki, kie- 
dy burza oskarzeń we mnie uderzyła jedy- 
nie z ust namiętnego mego konfratra*, 

Cholera. Urzędowe doniesienie opiewa 
D. 25. bm. zachorowały na cholerę; 

W Kołomyi 1 osoba. 

W powiecie nadwórzeńskim ; 
nie 1 osoba. 

W powiecie sanockim: w Rymanowie 
4 osoby, w Bukowsku 3 osoby. 

W powiecie stanisławowskim: w Pacy- 
kowie, Uzinie i Zagwożdziu po 1 osobie. 

Zmarły: (w pow. kołomyjskim) w Ko- 
łomyi 1 osoba,g(wfpow. nadwórzeńskim) w 
Delatynie 1 osoba, (w pow. stanisławow- 
skim) w Pacykowie, Uzinie i Knihinie wsi 
po 1 osobie, (w pow. sanookim) w Bukow- 
sku 1 osoba, 

Ogółem pozostało w d, 24 bm. w le- 
czeniu osób 41, w d. 25 bm. przybyło 
chorych 12, wyzdrowiało osób 6, zmarło_6, 
pozostaje zatem w leczeniu osób 41, 


w Delaty- 


odpust Kaszubów — a nadto ulice przed Ze stowarzyszeń. 
kościołem 4 były Indźmi. Biskup an W Czytelni Katoliekiej we czwartek 26. 
maczył ludziom ogromnie łagodnie, żeć| bm, o 7 wieęz. odbędzie się w oka'u czytelni ka- 


przecie mnie nie wypędza, że sam chcę 0- 
puścić Winonę, żem się już związał z innym 
biskupem itd. Pozwolił ludowi mówić ; jedni 
korzystali z tego, drudzy padali mu do nóg, 
żeby tylko mnie nie puścił z parafi. Zawe- 
zwano potem mnie do kościoła, Biskup kazał 
mi przemówić. Mówiłem krótko, a nawet 
ostro, by mnie biskup zrozumiał i nie-po- 
sądził o nie : „Bracia moi! niczem są dla 
mnie wasze żądania i dowody miłości. Tu 
jest biskup, moja władza, Z nim porozumia- 
łem się i jadę zaraz do Cleveland,“ Pow- 
stały zaraz głośne łkania i krzyki; padali 
ludzie do nóg biskupowi i mnie, Biskup mi 


toliekiej zwykłe tygodniowe zebranie, na które 
wydział wszystkich członków czytelni zaprasza, 
Na porządku dziennym: P. Juliusz Topolnicki 
rozpocznie szereg pogadanek na temat: „O dzi- 
siejszym systemie wyborczym w Austryi* 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, koło mę- 
skie lwowskie w odpowiedzi na liczne zapytania 
nauczycielatw i publicada oznajmia, że wyszedł 
już drugi nakład zeszytów dla szkół ludowych, 
zastosowany do najnowsz ch przepisów, a wydany 
przez towarzystwo. Zeszyte zamawiać można w lo- 
kalu towarzystwa ul. Batorego 1. 30. codziennie 
od godziny 5 do 6 po południu, aibo listownie, 


Sztuki piękne. 
Teatr. 


Wczorajszy wieczór w teatrze hr. Skarb- 
ka rozpoczęła milutka bluetka Przybyłskie- 
go „Bzy kwitną”. 

Przybylski jest 
malutkich obrazków 


mistrzem w  kreśleniu 
scenicznych. pełnych 
poezyi, sielanki, liryzmu =~- obrazków w 
których przedewszystkiem idzie o jakieś 
serdeezniejsze ogólne wrażenie, aniżeli o 
treść lub charaktery poszczególnych osób, 
Iune utwory autorów dramatycznych — na- 
turalnie nie wszystkich — mogą micć war- 
tość złota, owe obrazki Przybylskiego mają 
wartość woni kwiatów wiośnianych. Obra- 
cając się w ciąglej prozie życia, pragniemy 
kwiatów, pragniemy poezyi — oderwania 
się chociaż na chwilę od nużącej rzeczywi- 
stości, aby myśl odpocząć i odświeżyć się 
mogła w krainie pootycznego piękna. Lite- 
ratura ostatnich lat bardzo mało oliarowy- 
wała nam podobnych kwiatów. Tem bardziej 
za niemi tęsknimi, To też obrazki Przybyl- 
skiego zachwycają nas. Niedawno zachwy- 
cał nas jego „Pierwszy bal“, wezoraj za- 
chwycały nas „Bzy kwitną*. f 
Jest to poetyczny obrazek, „oświetlony 
bladem światłem księżyca i umajony: bzem 
kwitnącym. Rozmarzająca woń jego na księ- 
życowych promieniach spływa przez otwarte 
okno do mieszkania ubogiej kobiety, której 
córka u obcych zarabia na chleb codzienny 
ciężką pracą nauczycielki, A w tym mie- 
szkanku marzy o niej ładny chłopiec, Jó- 
zio, student medycyny i 


ką dolę... Lecz oto nagle niespodziewanie 
zjawia się Helena, Przybyła, aby oznajmić 
matce, że wychodzi za mąż za rządcę u 
hrabstwa. u których ona pełni obowiązek 
nauczycielki. Nie kocha wprawdzie tego 
rządcy, ale postanowiła oddać mu rękę, aby 
sobie į matce zapewnić życie bez trosk ma- 
teryalnych. Józio rozpacza. A ta rozpacz 
jego i jego miłość szezera otwierają oczy 
Helenie. Wobec potęgi miłości w nie roz- 
wiewa się postanowienie realne. Miłości, 
która już dawno różowi się w jej serduszku, 
pozwala rozwinąć się w kwiaty, jak owe 
bzy i sama upaja się jej rozkoszną wonią. 
I już nie rządcę ale ukochanego młodziana 
Łoślubi. 

Podobnie jak w „Pierwszym balu* tak 
i w „Bzy kwitną* całą treścią jest jeden 
motyw, jeden poryw serdeczny. Tu i tam 
zamyka się on w jednej scenie, a sceny 
poprzednie służą tylko do przygotowania 
serca Błuchacza na przyjęcie wrażenia, które 
autor chce wywołać, W „Bzy kwitną“ sce- 
ną tą jest rozkwit tłumionego uczucia W 
serce Heleny pod wpływem rozpacznych 
slów Józia. Scena ta to poemacik sam W 
sobie, wyrzeźbiony przez autora z całą sub- 
telnością tkliwej poozyi — reszta utworu 
służą jej niejako za ramy. ! 

Publiczność przyjęła „Bzy kwitną“ bar- 
dzo serdecznie. á , 

Bluetkę tę wykonali na naszej Scenie 


pani Cichocka i Stachowicz i pan Zea- 
zowski. 

Następnie odegrano wesołą kamedyę 
Augiera i Szndeau „Zięć pana Poirier“. 

sepertoar teatralny. W teatrze hr 
Skarbka: Dziś we czwartek „Traviata“ 
opera w 4 aktach Verdi'ego. Występ pani 
Anny Malinowskiej oraz pp. Aleksandra My- 
szugi, i Gabryelu Górskiego. Jutro w piątek 
po raz piąty „Flirt* komedya w 4 aktach Mi- 
chała Bałuekiego. Na przedstawienie popo- 
łudniowe przygotowuje się wznowienie „Kra- 
kowiaków i Górali* Kamińskiego, oraz „Emi 
gracyę chłopską“ Amczyca zaś na dzień za- 
duszny „Dziadów“ Mickiewicza z muzyką 
Stanisława Moniuszki. 

* Projekt rozlosowania poiskiech 
obruzów. W Chicago powstał projekt wy- 
losowania wszystkich dzieł sztuki (około 130) 
należących do polskiego oddziału na wysta- 
wie kolumbijskiej. W tym celu ma być wy. 
plszczonych i sprzedanych 120.000 losów 
po 1 dol. (lub 60.000 po £ dolary), dają- 
cych prawo do wygrania oryginału jednego 
z polskich obrazów, zakupionych na ten cel. 
Nadto każdy los dawałby prawo do otrzy- 
mania reprodukcyi fotograficznej jednego % 
przeznaczonych do rozlosowania obrazow. 
15.000 dolarów z otrzymanego w ten spo- 
sób dochodu ma być obrócone na cele do- 
broczynne j publiczne a mianowicie: a) na 
pomnik Kościuszki dol, 2000; b) na zało- 
żenie szkoły ryemieślniczej polskiej w Chi- 
cago 10.000 dol,; c) na założenie organu 
w języku angielskim, broniącego spraw pol- 
skich 2000 dol,; d) na dom emigracyjny 
polski 1000 dol. Pozostałe pieniądze byłyby 
obrócone na kupno obrazów (56.148 dol.), 
cło od nich (8.722), Ra przygo a 120 

ięcy fotograficznych reprodukKeyj, maj 
ah yć Amit na każdy tykiet (18.000 
TE ni ech, sb) 
tykiety (18.000), na druki, porto, i 
Spa obrazów itd. (Kuryer Polski 
w Milwaukee). 


Ostatnio wia..omości. 


Stosownie do życzenia wiedeńskiego ga- 
binetu mianował rząd serbski komisyę dla 
uregulowania niezałatwionej od roku 1884 
regulacyi granicy nad Dring od Bośnii. 
Rząd serbski był zmuszony to uczynić, po- 
nieważ Austro-Węgry zagroziły represalia- 
mi, jeżeli Serbia nie zapobiegnie naduży- 
oiom jakie się tam z jej strony dzieją. 


Wielką senzacyę wywołał we Wę- 
grzech artykuł hr. Klebelsberga w Pesti 
Naplo, uderzający na system zatuszowy- 
wania, jakiego się rząd i stronnictwo 
liberalne (rządowe) trzymają w sprawie 


Przeciw 
wypadaniu włosów i łysinie. 


pieśnią wyraża 
swoją miłość, swoją tęskuotę, swój żal. I 
gdy mu żal ten silniej serce ucisnął wyrzu- 
ca matce, że pozwoliła córce odejść na cięż- 


—_—— zz a 
karuej, Z | 
laby posłów, Bokross życie sobis ode- 
bruł Hr. Klebelsbera dowodzi, że Bo 
kross był wspólwinnym w bankruetwie 
kołoszwarskiego Towarzystwa ubezpie- 
czeń na Życie, w którem mnóstwo bie- 
dnych ludzi całe swoje mienie utraciło. 

Hr. Kleb-lsberg zarzuca sądowi, pro- 
kuratoryi, wyższemu sądowi i ministrowi 
sprawiedliwości, że zaniedbują swego 
obowiązku, ponieważ chodzi o jednego 
z matadorów liberalnych. 


Czytamy w Dzienniku Poznańskim : 
Antisemickie stowaurzysz nie powstalo 
świeżo w Wolsztynie, Należą do niego 
wyłącznie Niemcy. Posener Zig. wyraża 
przekonanie, że stosunki narodowościowe 
w Księtwie utrudnią dalszy wzrost anti- 
semityżmu, i że pożycie między chrze- 
ścijanumi a żydami w Księstwie jest 
dotad zupełnie pokojowe, i że dlatego 
nie ma u nas gruntu dla anlisemityzmu. 
Na to odpowiadamy, ż* właśnie uutipol- 
skie i nieliberalne zachowanie się Pose- 
ner Zig. wobee ludności polskiej przy- 
czynić się tylko może do powstania ru- 
chu antisemickiego i między ludnością 
polska, która dotąd od niego trzyma się 
zdala. 


Minister spraw wewnętrznych w po: 
rozumieniu z ministrem skarbu zatwier- 
dził uchwaloną przez sejm zmianę sta- 
tutów Banku krajowego, mającą na celu 
utworzenie w tym Banku osobnego od- 
działu dla pożyczek i obligacyj kolejo- 
wych. 


Rada państwa. 


(Telegram Gazety Narodowej). 


W.edeń d. 26. października, Na wezo- 
rajszem posiedzeniu lzby posłów wnie- 
siony Został projekt rządowy w spra- 
wie zarządzeń, dotyczących konwersji 
bukowińskiego długu iudemnizacyjnego. 

Wniosek H-roldx w sprawie zniesie- 
nia stanu wyjątkowego przekazuny zo- 
stał komisyi dla zurządzeń wyjątko- 
wych. r 

W dalszej dyskusyi nad projektem 
reformy wyborczej oświadczył deputo- 
wany K na mar z, iż Izba „Jest już doj- 
rząłą do zgonu . Wszystko Jest prze- 
wrócone do góry nogami. Plener staje 
wrogo Wobec przedłożenia i rządu, Ja- 
worski 4 młodzieńczą siłą uderza nu ga- 
binet, Hohenwart podaje lewicy dłoń do 
przymierz. Postawione przez Jaworskie- 
go warunki dla reformy wyborczej pod 
daje mowca krytycznej ocenie. Wezoraj 
szu nieprzyjazna dla robotników mowa 
Stadnickiego nie zasługuje na odpo- 
wiedź. (Pacak woła: To czysta reakcyu 1) 
Mimo wszelkiego uzuania dla znaczenia 
stanu mieszczańskiego, — powiada mo- 
wca — musi się stwierdzić konieczność 
i obowiązek, aby państwo do życia pu- 
blicznego wciągnęło robotuików. Rozina- 
itemi przyrzeczeniami nie da się zaspo- 
koić mas. Robotnicy muszą wejśc do Iz- 
by; wówczas opuszczą stanowisko nega- 
cyi. Niemieccy sucyalm demokraci oświud- 
czają się za lojalnem postępowaniem dla 
dopięciu swoich celów z tego powodu, że 
tam powszechne prawo wyborcze istnieje 
już 20 lat. W Austryi po zaprowadzeniu 
powszechnego prawa wyborczego nastą- 
piłby podobny zwrot. 

Gdy poseł Kramarz wśród oklasków 
z law imłoduczeskich zakończył swą mo- 
wę, zabrał głos hr. Wurmbrand, 
ażeby wyjaśnić, w jaki sposób zjedno- 
czona liberalna lewica doszła do tego, 
iż zwalcza wniesioną przez hr. Tuaffego 
reformę wyborczą. Powód — według 
twierdzenia mowcy — leży w niejasno- 
ści 1 niepewnych skutkach tego przedło- 
żenia, których musi się obawiać każdy 
patryotu, przyszłość bowiem Austryi zo- 
stałaby przez nie pogrążoną w chaosie. 
W Argentynie, Kquadorze, w Haiti (we- 
w w Honolulu (wybuch wesołości 
wsz labie), mają prawo wyborcze 

Jscy pełnoletni. To nie sztuka. Ale 
my mamy starą konstytucyę, która po- 
wini Się rozwijać powoli i organiezuie. 
Kvuserwatywne ministerstwo Taaffego 
preewraca ordynacyę wyborczą. Jeżeli 
się zasadę Stawia na głowę, to musi ona 
odwroinie działać ua dół. Musi ona da- 
lej oddziaływać Da ordynacyę wyborczą 
do sejmu 1 dv rad gminuych, a to jest, 
czego właśnie cheą socyalni i emokracj, 
Na wielkich zgromadzeniach ludowych 
domagano się powszechnego, równego i 
bezpośredniego prawa wyborczego dla 
wszystkich pełnoletnich obywateli pan- 
stwa, a więc tak, jak w Honolulu (we- 
sołość), ale bez różnicy płci, a to żąda- 
us idzie jeszcze o wiele dalej po za 
M (ponowna wesołość) My w Au- 
dale nie Życzymy sobie rewolucyi, lecz 
to. 59 organicznego rozwoju i dlatego 
Jestećmy Wszyscy tak zdumieni, że rząd 
chce wprowadzić do ordynacyi wyborczej 
żywioł rewolucyjny i chee zmięszać ze 
sobą przeciwieństwa, To, co rząd nazy- 
wa zastępstwem interesów, nie jest wła- 
ściwie n'czem innem, jak przeciwień: 
stwem interesów 1 to wygtapiłoby na jaw 
przy późniejszych „Walkach wyborczych. 
Ale panowie ministrowie nie słuchają 
tej rozprawy ? (Wesołość), i 

Rząd ładził się co do doniosłości 
swej akeyi. Wszystkie żywioły konser- 
watywne wiążą się teraz nie dla obale- 
nia gabinetu, lecz dla obrony przed nim, 
My musimy się połączyć przeciw... (p, 
Foreger woła: przeciw rewolucyonistom! 
— p. Schaup woła: przeciw anarchi. 
stom !) — p. Wurmbrand konczy: prze” 
ciw zapędom rządu, który chce dokonać 
ukrytego zamachu stanu, w jakim celu 


której powodu wiceprezydent | — tego my nie wiemy. Ale my wszyscy tym względzie Primorski List, założo- 


ĜAZETA NARODOWA z Piątku dnia 27 Paździeruika 1893. 


mamy to uczucie, że przed nami stoljny od Nowego roku w skutek zeszło- 
coś wielkiego. Prawdopodobnie stworzo- rocznego katolickiego wiecu słowień- 


no prawo wyborcze, ażeby nsunąć naj ,. = p 
bok kwestye narodowościowe. Z przepro- A Ch a dwa razy na tydzień wycho 
zący. 


wadzeniem powszechnego prawa głoso- «R 
wania, położonoby w istocie — jak są- Berlin d. 26. pażdziernika. 
dzę — koniec sporom narodowościowym | elerz 
ale zaczęłyby się spory  międzynaro- 
dowe. ". ' 

Cóż teraz robić? Taki wniosek rzą- f gu". 
du, skoro już raz wszedł na porządek Petorsburg dnia 26. października. 


dzienny, nie może zeń zniknąć. Parla-| Panuje tu wielka niepewność co do 
ment z odrzuceniem przedłożenia o re- |josu kapitana Wannowskiego, który 
formie wyborczej przyjmuje na siebie | mia} potyczkę z Afganami na Pamirze. 
obowiązek, przeprowadzić inną lepszą Potyczka ta musiała zajść przed kilko- 


reformę. , > wi W 
Wszystkie inne już postawione wnio- |ma tygodniami, i nie nadeszły o an- 
ski są lepsze zresztą, aniżeli przedło- |nowskim żadne wiadomości. Wyprawio- 
nie rządowe. Nasza praca parlamentarna |no drobne oddziały na zwiady. 


estonia ak Po m PADA naj-| W Moskwie założono „Słowiańskie 
pierw przeprowadzić reformę wyborczą 1, todkizvstfy E cy“. które 
musi się zebrać nowy, na podstawie tej | W?TZyS*'wo wzajemnej pomocy , 


reformy wybrany parlament, zanim ua-|ma cały świat obejmować, i działać o- 

szą prucę na nowo podejmiemy. (Zywe |bok petersburskiego „Słowiańskiego to- 

oklaski na ławach lewicy, prawego cen |warzystwa dobroczynności“. 

trum i Polaków). i i Kzym dnia 26. października. Pro- 
Z kolei p. Fanderlik daje wyraz gram Rudiniego nie wywarł wielkiego 


przekonania ogromnej większości cze- a aAWIE e 
skiego narodu, przemawiając za przed- wrażenia, ponieważ nie stawia żadnyce 


łożeniem rządowem o reformie wybor- | wniosków pozytywnych, i żądając o- 
CZOJ. a i krojenia wydatków wojskowych, go- 

Istniejąca obecnie ordynacya wybor- rącć jednak obstaje za trójprzymie- 
cza jest tylko gwałceniem ludu przez rz 


niemieckich liberałów. Było to nieostroż- ; JA „ABER 
nością ze strony Wurmbranda, malować Zbliżone do Giolittego dzienniki 


na ścianie upiora zamachn stanu. W o-|podsuwają mysl formalnego ogłoszenia 
becnej sytuacyi „ie ima żadnego innego |kursu przymusowego, który już fakty- 
wyjścia, jak zamach stanu i ten w isto- | czyje istnieje, Także Francya zapro- 
cie będzie dokonany. Reforma wyborcza wądaiła kurs przymusowy, maskując 


nie jest możliwą z ochranianiem dzisiej- i moch | Włoch 
szego Stanu posiadania, ale jakkolwiekby |80 swemi c'ami ochronnemi. ochy 


było, my musimy otrzymać parlament, |wyzwoliłyby się tym sposobem z zale- 
któryby w stocie b ył wyra em usposo- żności przemysłowej od zagranicy, g 
bienia i myśli ludów Austry. (Oklaski swojski przemysł i rolnictwo podnio- 
na ławaeh inłodoczechów). słyby się 


P. Prade kładzie w swem przemó- m 
wieniu nacisk na tę okoliczność, że do- Londyn d. 26. października. Euro- 


mag nie się powszechnego głosowania | pejskie ciało dyplomatyczne w Pekinie 
staje się coraz głośniejszem. Parlament | wystosowało ponownie notę motywo- 
dzisiej "EH fo poziomu W waną z powodu rzezi misyonarzy 
głosowania. Brak rozumnego sys A 
wyborczego powoduje upadek parlamen- | zwedzkich w kia” po osząc chy 
taryzmu. Z ogólnego politycznego pun- |tre postępowanie wice róla Chang-Chi- 
ktu widzenia byłoby wprawdzie przedło- Tung, i dowodząc, że urzędnicy chiń- 
żenie krokiem naprzód, mowca jednak |scy nie trzymają się rozporządzenia ce- 
ke | sobie z tego nie Bpen „AR sarskiego z d. 13. czerwca 1891. 
stkie stronnictwa odnoszą się do Lego R E TAE 
zamachu stanu z nieufnością. Wszystkie BE: ruksela dnia 26. października. W 
niesprawiedliwości obecnej ordynacyi wy- Tay Tournai wybuchł podczas 
borczej są w praedłożeniu pominięte, A przedstawienia w skutek eksplozyi ga- 
nadto doduno nowe (oklaski). Mowca|zu pożar. W popłochu wiele kobiet i 
oświadeza gotowość groso wai ry WJ- | dzieci zostało pokaleczonych. 

. + ss 1C a W € . . s 
RAE NM AA ko UE d. 26. października. Pokój 
lestw i krajów. Ale tak, jak obecnie to|poczekalny na tutejszym dworcu kole- 
przedłożenie się przedstawia, nie może|Jowymn, w którym wczoraj wieczór za- 
go przyjąć ani niemiecki, ani postępowy | trzymał się książę sasko-altenburski w 
zy (Osłaski R skrujnej lewicy.) drodze do Eutin, został wskutek eksplo- 

a tem zamknięto posiedzenie, na- zyi gazu zupełnie zburzony. 


znaczaj ast a piąt Li 
reki a Palermo d.26. pażdziernika. Dwóch 


Wiedeń d. 26 października. (Telegr.| podoficerów utrzymujących stosunki z 
Graz. Nar.) Pomiędzy innemi pogłoska- |robotniczemi towarzystwami  socyali- 
FM. a obiega w kołach izby po” stycznemi, zdegradowano i ną wyspę 
selskiej i ta, że pp. Jaworski i Hohen- Capri deportowano. Dzienniki donoszą, 
wart zostali przez cesarza powołani do | : 
Budapesztu, dokąd się udadzą dzisiaj, |*© propaganda socyalistyczna między 
ponieważ nie ma posiedzenia luby. Ze| wojskiem przybrała w Sycylii wielkie 
strony kompetentnej jednak dowiaduję |rozmiary. Wielu żołnierzy należy do 
się, że pP: a 3 Hohenwart ani stowarzyszeń robotniczych. Wydano 
i su A Jeszeze się nie uduli rozporządzenie, ażeby rekruci sycylij- 

Wiedeń 26 października. Rozpusz- |S*V przydzieleni byli do różnych puł- 
czona pogłoska o koulicyi między lewicą| ków na stałym lądzie; czytanie gazet 
niemiecką a Kołem polskiem i klubem | mą być zakazane. 

Hohenwartha jest zupełnie bezpodstawną Paryż d. 26. października, Półurzę- 


i przez złośliwych K łu polskiemu i klu- A 

bowi Hohenwartha rozpuszezaną. dowy Temps wskazując na maly eks- 
Wiedeń 26 października, Projekt u-|port towarów francuskich do Rosyi, 

stawy dla obrony krajowej został przez| wzywa kupców i dyplomatów fran- 

komisyę dla spraw wojskowych przyjęty, | cuskich, aby się starali o naprawę sto- 

a referentem wybrano Popowskiego. sunków handlowych między Francyą a 


Kan- 
przedłożył Radzie związkowej 
projekt nowelli do ustawy o zArazie 
bydła. 


1 R na 


— Á 


Wicdei d. 26. października, Na wnio- 

sek prezesa Jaworskiego uchwaliła Rosya. 

komisya dla stanu wyjątkowego w Pra-| Awelan otrzymał w Paryżu 60, w 

dze 18 głosami przeciwko 5 zachować | Tulonie 100 skrzyń z podarunkami, 

Po Ebi pe jszego swego posiedzenia | któro zostaną ię Tr wojsko- 
y ronsztadu. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ma komi- pa Pat Rh rentay oT gratu- 
sya sama postanowić, która część mate- SAA AL e- eneral 
ryału przez rząd przedłożonego poddaną |lował telegraficznie na ręce jenerata 
zostanie publicznej dyskusyi, a nad któ- | Chauvine francusko-rosyjskiego brater- 
rą prowadzone być mają tajne obrady. | stwa broni. 

Zastępca rządu rozpoczął już odczyty- Do Lyonu przybyli wracający z Pa- 
wanie aktów. ryża Rosyanie wczoraj przed południem; 

przyjmowano ich z entuzyazmem. Przed 

Awelanem defilowało 150 stowarzyszeń. 

TELEGR AMY Paryż d. 26. października, Fabry- 
F kant Davlio, Włoch, który w bezecny 

Wiedeń d. 26. października. Pro- sposób przedstawił Carnota i cara na 
kurzysta firmy Rotszyldów, Girolamo | obrazie, został za występek przeciw o- 
Morpurgo (z sław nej tryesteńskiej ro- byczajności na 6 mięsięcy wiezienia 
dziny żydowskiej) został odprawiony skazany. 

z powodu, że na włąsny rachunek SH Be'g-al d. 26. października. Poli- 
pędził się był w spekulacye giełdowe, |cya przyaresztowała tu narzędzia fał- 
które firmę o znaczne straty przypra- |szerzy monety. 

wiły. 

Praga d. 26. pażdziernika. Przy 
wczorajszych wyborach do Rady miej- 
skiej zdobyli młodoczesi 5 mandatów, ś i 
chociaż z powodu stanu wyjątkowego Dział ekon?miczny. 
nie mogli odbywać żadnych zgroma- z 
dzeń. Teraz mają młodoczesi w Radzie, „Przywilej. Ministerstwo handlu 

a przedłużyło p. Juliuszowi Guntlerowi- 
miejskiej 36 mandatów na 90. Pfeilowi przywilej na szybkomierz dla 

Try est d. 26. października. W sku-||okomotyw na rok drugi. 
tek agitacyi słowieńskiej prasy rady-| | W sprawie posunięcia naprzód 
kalnej znowu temi dniami w cerkwi|gultyjskiego handlu trzodą chlewną 
szyzmatyckiej przeszło trzech Słowień- oei be 7 petyeyging = s 

i A A : ! aby si 
ców na prawoslawie. Między ludem je- zgodę rządu ni Podkrego| ka wysyłkę 
dnak agitacya hi wywołuje oburzenie. | trzody chlewnej wprost z zakładu 0b- 
Katolicy słowieńscy pracują przeciw |sorwacyjnego krakowskiego, urządzonego 
temu prądowi, i wiele usług oddaje w '2 uwzględnieniem najnowszych Wyma- 


Woda i olejek ks. Kneippa 


(Ceną flaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


gań. Dotąd wolno do Niemiec wprowa- 
dzać mierogaciznę jedynie z zakładu 
obserwacyjnego w Biale, a przywilej ten 
tego miasta jest d'a kupców galicyjskich 
nawiasem mówiąc bardzo licznych, na- 
der uciążliwym. Handel trzodą chlewną 
jest jedyną w kraju naszym gałęzią 
pracy. w której nie ma konkurencji ży- 
dowskiej. 

— kanał? miedzy Dunajem a Odrą. 
Komitet franeuzki projektujący budowę 
tego kanału, zamierza dokładne sprawo- 
zdauie z drojektu ogłosić drukiem. Efek- 
tywne koszta budowy obliczono na 72 
mil. zł. Koszta trausportów kanałem 
obliezają na 0:28 et. za jedną tonnę 
i jeden kilometr. Przewidywany ruch 
towarowy wynosićby powinien 736 mil. 
ton — kilometrów, czysty dochód prze- 
to wystarczyłby na spłacenie procentów 
i amorlyźacy! 60 mil. kapitału wkłado- 
wego. Kupitału w tej wysokości ofiaruj» 
się kompania dostarczyć sama, potrze- 
bnej zaś reszty miałoby dostarczyć 
państwo. 

— Uzupełuiające szkoły rolnicze. 
Władze szkolne galicyjskie zajmują się 
obeenie projektem założenia w każdym 
powiecie przynajmniej jednej uzupełnia- 
jęcej szkoły rolniczej. Uczniowie wiejscy 
przeznaczeni do roli, mieliby w ten Spo- 
sób możność nabyciu tych właśnie wia- 
domości, które im w przyszłym ich za- 
wodzie jako rolnikom najbardziej będą 
potrzebne. 

— Zależność Włoch od Francyl. 
Rząd włoski postanowił obliczyć, ile 
renty włoskiej państwowej znajduje się 
w rękach zagranieznych spekulantów. — 
Z dokumentów zebranych przezeń, z ko- 
nieczności niezupełnie ścisłych, można 
repartycyę tych papierów w następujący 
najprawdopodobniejszy sposób przedsta- 
wić: Francya posiadałaby największy stos 
tych papierów tj. 269.859 sztuk, dają- 
cych procentu 438,459.415 lir, a wartość 
ich obiegowa po kursie 84 za 100 wy- 
nosi 780,118.178 lir. Po Francyi idą 
Niemey z 218.474 sztukami, dochodem 
od nich 82,818.970 lir i wartością obie- 
gową 551,308.696 lir. Wielka Brytania 
posiuda tylko 58.808 sztuk z 10,052.220 
lirami renty i wartością 168,877.296 lir. 
Dla innych państw cyfry te są następu- 
jące: Austro-Węgry 27.940 szt. 3,332,750 
lir renty i 55,990.220 lir wartości, Ho- 
landya 21.021 sztuk 2,402.805 l. renty 
i 41,866.724 1. w., Szwajcarya 7.442 szt. 
886.840 l. r. i 14,898.912 1. w., Belgia 
1.214 szt. 137.280 |. r. i 2,806.804 l. w., 
Dauia 124 szt. 58.825 1. r. i 979.860 1. 
w., Bawarya 134 szt. 21.615 l. renty i 
368.804 1. w., wreszcie Afryka francuska, 
Rosya, Hiszpania, Portugalia, Tureya, 
Rumnnia, Ameryka i Egipt posiadaią 
razem 287 sztuk z 32.130 lir renty i 
589.784 lir wartości. Ogółem zagranica 
ma w swym ręku 594.808 sztuk włoskiej 
renty, od których Włochy płacić musza 
93,261,890 lır procentu, a które przed- 
stawiają obecnie wartość obiegową lir 
1.566,789.752. Widać z tego zestawienia, 
że Francya sama na siebie posiada pra- 
wie połowę obligacyj na rentę włoską, 
znajdujących się po za Włochami, a po- 
wodowanma politycznymi względami, coraz 
więcej tych papierów rzuca . na targ, 
przysparzając rządowi włoskiemu ogro- 
mnego kłopotu. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnis 26. prździernika (Z Izby handlowej 

Akeye za sztuką: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł w. k. 21600 do 219 00. Kolej lwow -Czern 
Jasska po 200 zł, w. a 25600 do 25900 Ranku 
hipotecznego po 200 sł. w. a. 360 — do 370 - 
Banku kredyt. galie. po 200 zł, w.a. .— do 4tn.— 

Listy zastawne sa 100 zł.; Banku hipot. gal. 
507, logsow. w 40lat. 16030 Jo 101—, 5%, 210° 
rem. 110.00 do 11070, 4'/40/, los. w50 lat. 996% 
do 10035. Bauku krajowego 4'/%, los w Bl l» 
100:50 do 101.20. Banku krajowego 4%, los. w 67 
lat 9:80 do 98: -. Vowarz. kredyt. gal. ziewmsk 
4, (I. los. w &l'/, lat 
9880 do 99—, 49, los. fatach 08 80 do 
99—. 4'/,0/, los. w R2 lat. 100'— do 100-70. 

Oblig! za 10% sł. : Galio, funduszu propiua- 

uyjnego 4”/, 1600 do 9670. Bukow, fundus. n 
ropinsoyjuego 5*|, 10225 do ——. Kon. ba ik 
rajowego Ś*|, w. a. II. em. 102.25 do 0000 
Pożyczka krajowa 60/, w. a L05-00 dò — —, 4u. , 
10000 do ——, 4'|„z roku : 9L 954) do 9610 
á" po 200 koron=100 zł. w a. s roku n9 
95 4U do 161). 

Losy: Losy miasta Krakas 2500 do 47 — 

niy, Ee AE a EM 

onety. Dukat cesarski 5.97 do 607. Napo- 
leoudor 16 02 do 10:12, Półiwperyał lLUT5 do =. 
dubel rosyjski srebrny 1.31 20 do :.32 75 
usyjski papierowy 1.3130 da 13275. 
rek niemieckich 6190 do 62 50. 

Wiedeń d. 26 października, (felerafowane.) 

Renty: wspólna papierowa 9676. srebro: 
46:70, austr. koronown 96-00, złola 11965, wee 
zoron. 93 48 złota 116/06. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych: h 
lei Czerniowieckiaj 258.5 _ Północnej 2360 — 
Państwowej 301-75, Półnoeno-zachod 237 00, Węg. 
pó'n.-wschod. —'—, Południowej  (Lom"rdy; 
10275. are. Atbrechta (za 200) 9450, Bukowin 
skich kolei lokalnyeu (za 300) 180700 Kołomyjskie! 
(za 200) ——. Í A 

jie banków: ansir. wọgiersk. ua 60) zł 
gołe, AGA. 143 75, Landerliuku 245 30 
Uuionbanku 24975, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 140— <czesk. Banku eskont. za Ż0U i 
596, galie. Bauku hypot. za 200 zł. 365, gahs 
banku dla handlu i przemysłu ża 2)) 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 117:50 Żiwno- 
atenska banka 11900. Kredyty austr. 33225 Kre- 
dyty Węg 406 75. 

Pożyczki publiczne : Gal. propinacyjne 96.— 
bukow. propie. 10200. buk judemn. 000700, gal 
kraj. z r. 1893 95-00. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
11000, Gal. Zakł. kred, ziem, w Krakowie 10150 
Gal. Tow. kred. ziem 9850, 4Y, pr. Bauku kra 
jowego 1090:50, bukow. Zakład. kred. siem. 1401-50 
5 pre. bukow. kasy oszezędu. 100 —. 

Losy: austr Uzerw, krzyża 1850, węg. Uiarw 
krzyła 1200, Bazylika —*—, Krakowskie 2600 
Stanisławowskie 4750. Tureckia 48 lu i 

Waluty: Ruble papier 13175, zU-.uarkowei 
1245, żu-frankówki 1007, wosoreinga 1263, tu 
reckie liry złote 11'39 100 markówki 623) wło- 
skie 100 lirówki 44-55, 


Ruba 
190 m - 


Z rynków towarowych. 


Z krakowskiego Zakładu kontumacyjncgo RA 
Prądniku. 
Targ na nierogaciznę. 

Przypędzono na targ dnia 23. i 24. październ. 
sztuk 3690. Notowano: prosięta 20 do 24 zł.; 
chude 28—30 zł.; mięsne —— zł. Wszystko zu 
parę. Tuezne płacono 34—39 ot. za kig. żywej 
wagi. 

k Załadowano — sztuk: do krajów Monar- 
chii 2913 sztuk; za granicę ——, 

Wieden 26. października. Wyższe motacye 
berlińskie wywołały przyjaźniejsze usposobienie 
na tutejszym rynku zbożowym. Zwłaszcza owies 
na wiosnę i kukurudza na maj-czerwiec były 
miały ożywiony pokup i wskutek tego poszły w 
góre. Także pszenica na wiosnę była silniej po- 
szukiwaną. W ogóle oddawna już rneh nie był 
lak ożywiony, jak na targu dzisiejszym. 
Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 0—, 
, 0'—, pszenicę na wiosnę 785, 788, 7:86, 
żyto na jesień 0*—, 0*—, żyto na wiosnę 6 69, 6:71, 
0*—, owies na jesień 8:10, 818 do 8'10 owies 
na wiosnę 722, 727, 7:25, kuknrudzę na maj- 
czerwiec 5'46, 5'49, rzepak na styczeń-luty 1445 
do 1455, nowy 1%50 do 1260. 


4 


Stan powietrza. Wczoraj  popołu- 
dniu było pochmurno, wieczorem wypogo- 
dziło się, 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 766 mm. 

Prognoza na dobę d. 27. października br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni o średniej 
prędkości 5 m,sek. 

Średnia temperatura doby podniesie się 
do --8'0., niebo będzie lekko  zachmu= 
rzone, a względua wilgotność powietrza oko- 
ło 75o 

Opadu nie będzie. 


Jutro, d. 27 października. św. Sabay M. 
— św. Eufymija. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


"ee 


Zakład wodoleczn czy 


MARJÓWKA 


Koło Lwowa (poczta Lwów) 
otwarty przez całą zimę 

Cema od osoby za wszystko od 
zł. 8 do zł. 5 dziennie wedle pokoju. 


Dalsze osoby w tym samym numerze 
znacznie taniej. 870 


Magazyn Haftów 
i Drobiazgów damskich 
811 przy ulicy Halickiej 1. 14 


również 
Magazyn MATERYJ WEŁNIA- 
NYCH, płócien, bielizny gotowej 
własnego wyrobu i BARCHANÓW 


przy placu Marjackim I. 8 


Mikołaja Ludwiga 


w niedzielę i święta zamknięte. 
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A 
ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1.Czerwcn t893. 
(Ceas lwowski). 


m en Z 


Odehodzą do 


| Kuryer | 


Osobowy 


Krakowa 3:01 1041 = 
Podwołocz. | 644, sZ0ftoTójiru| =| — 
Polw. Podzam. | 654 33zfru4oirśśż| —| = 
Czerniowiecj 636 — | torv6j 3:31) 107 
Stryja 24 ; 

Belzea 


Krakowa 308] 601] 636) 9% 935) — 
Podwołocz. | zas 10e] 624) 9% — | — 
Pouw, Podsam 4d 234] 94] 9721 555) — | — 
Czerniowiec [1040] = | T2] T59 1251| — 
Suryja — | —| 1%]| 906 952| 2:38 
Bełzca —| Sle 526 —| — 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarn ą linijka, oznaczają porę nocną od go* 
dziny 9 wieczorem do godz. 5 min. 63 rano. 

Czas lwowskl różni sig o minut 85 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy 26- 
gar srodkowo - europejski (kolejowy) wskazuje 
godziuę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35. 


Jedyny skład i wyrób 

w najtańszej droguery1 

J. Górneg 
Lwów, hotel Georgea. 


o T. Pilarskieg +, 


4 GAZETA NARODOA z Piątku dnia 2%. Października 1893. Nr. 246. 
KSIĘGARNIA KATOLICKA "anie guziki 


IM 


ATA z 4 Nowo otworzony 
Dra WEAD. MELONSLEGO a e WSE A WETH 
W KRAKOWIE T æ Fabfyka guzików z masy kamiennej „ ] 
otrzymała i poleca następujące TER | Rlegersdorf (koło Enlan) Czechy. | 
nowości: 4863 s28 s3 r P> 

Antoniewicz K. 0. T. J. Ka:ania. et © Prawdziwej ulica Czarneckiego 1, naprzeciw len. komendy 
Ja drugie, sy pomno- i E= = . a. : 7 : 7 AS r o. 

KAR teh. 4. złe. 80 s, "IE Mias [ANCUSKIĘ wydaje pożyczki na zastawy w Každej wysokości 
wszystkie niedziele i święta do- : Procent umiarkowany. 4925 


roczne. £ złr. 50 et. poleca w największym wyborza 


Fleischer E. X. Narodowość. Stu-| ANTONI HALSKI 
dyum społeczne. 1 złr. 50 ct. handel towarów żelaznych 


Röggi A. O. Podręcznik do ambo-| "© Lwowie, plae Maryacki l. 9. 
ny i konfesyonału. 2 złr. 80 et 


CJ 
DROGNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


| jedyny sklad tylko u 


Alojzego Hübnera 
We Lwowie, Ryn:k 38. 


Wszelkie inne fabrykaty są naśla- 
downietwem. 4891 


Do wydzierżawienia 
od 1. lipca 1894 


kilka folwarków. 


Bliższych informacyj udzie'i Kancelarya 
Centralna książat Sapiehów w Krasi- 
ezynie. 4981 


Ekspedycya szybka i wygodna dla zastawiających, bo odbywa 
się w osobnym, zamkniętym przedziale, 


Biwo otwarte bez przerwy od 9. do 4, wyjąwszy niedziel i wiąt, 


Zastępców 


którzyby we wielkich i małych miastach 
mogli prowadzić interes nowym artyku- 
łem, który z pewnością zakupią banda- 
żyści, kupey towarami gumowymi iip. 
poszukuję i ofiaruję wysoką prowizyę. 
Dobrze u takich odbiorców akredytowa- 
ni kompeterci, wykazując się swoimi 


3-0 losy Zakładn kred. ziemsk, austr. II. emisyi 


Główna wygrana złr. 50.000. 
Sprzedajemy po kursie dziennym za gotówkę. 

Na spłaty miesięczne w 25 ratach po złr, 5, je- 
dna po zir. 4. Już po złożeniu pierwszych złr. 5*—, 
es 'ie wygrane należą się właścicielowi kupione- 
go nn raty. 

ubezpieczamy te losy przed stratą przy losowaniu 
skoro z najmniejszą wygraną zostaną wyciągnięte. — 
Premia ubezpieczająca wynosi 5 et. za każdy los. 

Promesy na 3 losy po złr. 1'50. 


Zlrecnia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocatą. 


poz LASOWE po złr, 1:80, 2: , 250 
i 3s— poleca Piotr Chrząstowski, 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul. 
ny 1 (naprzeciw katedry, „FP apitul 


WELLE! WYBÓR 


atarń 
O Jezu, oraz nieg 08 


wieńców me- 


stosunkami, zechcą się zgłosić ped: A. 
1204, Hnuasenstein & Vogler A. 
Cassel 15. 


G. 
4967 


O År 


Pałeczki do okien, 


NAJDELIKATNIEJSZE kit do okien, 


MYDŁO IXORA| Girs + Comert s 


ED. PINAUD _ główny skład farb i materyałów Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


veas EW, OZOPP.JĄ Schellenberg & Kreyser 


PARIS 
Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Do wydzierżawienia 


ta G. JAEGERA BIELIZNE normal- 
~ nọ z fabryki Bengera, sprzedają najta 
niej po cenach fabrycznych a 
N. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halicki 1. 3. 721 


CETATNI WTNWALAZRNIŁ 


T 

po en dla posłańców pocztowych z 2 
kluczykami, poleca najtaniej 

PAWEŁ LANGNER Lwów, Halicka 16. 


JIELNIK z dobrymi świadectwami po- 
szukuje posady. Stefan Pankiewicz, Ho 
737 


łosko Wielkie, naczelnik. wykwintnym i trwałym zapachem 


ale nadio posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek, 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 


we Lwowie, plac Halicki 1. 


ZA ŻĘ trwały stosunek handlowy 
z producentem dobrego masła. W zgło- 


szeniach pożądana wiadomość, jak często 1 


w jakiej ilosci bywa maslo wyrabianem. nie posiada równego sobie. powiat cieszanowski, 600 morgów i a 
Albin Solecki wa Lwowie, ulica Wałowa po 10 złr. — powiat lwowski 1000 
l. 11, sklep korzenny. 726 _ě 3 5 ś G 
morgów z gorzelnią po 11 złr. 
oonan, Bo, organos IEF" SANS RIVAL! "QB Bliższej wiadomości udziela J. To- |W D 
X ony, Cya , = ini A "E_- 
IN oz ryz staję poleca Bio We ągasin Gorset de Paris EN R M. RITCERA H 
szczyńskiej, Lwów, Wałowa 12. 13 g i C R A t k : 
LWÓW, plae Halicki 1. 15 sad | m: h ampagne - Radetz y-Magenbitter 
|. AUIE za pamięć, — Żyję jeszcze, (w gmachu Banku hipotecznego) * Rowery ictr BAT jest naj'epszym środkiem ochronnym przeciw cholerze. Czysty, naturalny 
i złamany, piai n E poleca prawdziwe paryskie I] Tricykle wytwór AE AE al na ciepło, zbadany przez c. k. chemika sądo- T 
j. dotąd niezałatwione. II. załatwimy ko- ! wego A. Gawalowskiego w Bernie , wskutek zawartości roślinnych składni- 
niecznie. Drugi termin w grudniu , trzeci GORSETY DAMSKIE if Siodła LWÓW ñ ków, działa wzmacniajaco na organizm i uznany i środek Ko 
w styczniu. Twój do ostatniego tchnienia. Uprzęża Akademicka 8. ln przeciw szkodliwym pierwiastkom przy epidemiąch. 
różnokolorowe z kw ang, "i Dostać można przez zastępców : we Lwowie Mahler © Bendel, w Przemyślu 

ERU odpowiada nieszczęśliwy. Gotował prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju. Aparaty | Magazyn 4 n J. Kadernozka, w Tarnowie Henryk Lewinger, w Krakowie Leon Morgenbes- 
4 się na pewne do wyjazdu, a dziś po Gorset balowy z przedniej białej satyny,| Płyty yos SkI ser, w Czerniowcach S. Adolf Allerhand. 
otrzymanej wieści chciałby jeszcze bardziej! z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany,|| Papiery £ ady we wszystkiech większych sklepach korzennych. 
własnemi oczyma zobaczyć corychlej nie po złr. 250, 3, 350. i fotogra- po i M. Ritter, Leipnikx (Morawa). 
talent ale osobę — a tymczasem . niestety, |Gtorset z przedniego białego drelichu, z ro- ficzne ot Fabryka apjprzedniejszych liklerów, octu | spirytusów "i 
Po cdi p. a o ZEG TENO e po i T ak klotu, z pod Przybory skład fabryczny G Założana w reku 1512, Kikakrotale promilo wana. p 4775 
uniemożliwiający. Jedna tylko dlań pocie |(torset z najlepsze w A ZSS ZES ZRP sAn 25 SAGA AGOS ASG Ę RAE ASAS ZSZ SZSZK AGA 

; i s . 3,4 la szer- : 5 
cha, że za tydzień ujrzy. Kis s-agijć. z rogiem, po złr. 3, 4, aha EMI wszelkich przy borów 
Gorset z podwójnej materyi ażurowej, wy-|———— . 

BIĘUZNE Dr. JAEGERA z fabryki kwintny! z rogiem, fason nsjnowszy poli Łyżwy etc. dla fotografii. Najprzedniejsze i pod gwaraneyą prawdziwe 

Bengera sprzedaje podług cennika fa-! złr. 5, 6. , 
brycznego F. Knauer i Syn, Lwów. z drelichu 


Gorset wysoko sznurowany, 


, krój elegancki po złr. 
BEDA SB eesi P «_|Dla grających na giełdzie 
CORENTA Warszawska Antonie80 | Gorset z jedwabnego atłasu, bardzo wy- 
Pfeiffera we Lwowie, róg ulicy Czar- 


Ej kwintny, z koronkami i szerokiemi je- niezbędną jest 
neckiego i placu Bernardyúskiego, poleca :| dwabnemi taśmami po złr. 10, 12, 15. 

ciasta, herbatniki, cukry deserewe, owoce, Gorset dla dam lepszej tuszy, z drelichu NEUE F 
konfitury, czekoladę w tabliczkach i w pro-| szarego z gurtem elastycznym, z rogiem,| 


szku. Pizyjmuje zamówienia na Terty, Pi- o złr. 6, 7, 0. | p A s 
ramidy, Marcepany, Lody, Gaarety, Bla- Sznurówka dla osób w poważnym sranie kupieckie pismo fachowe 
| Rok XVI. 


mange eto., uskuteczniojąc takowe z naj. będących, czyli sznurówka dla młodych 
Wiedeń, I., Adlergasse 5. 


WINA VILLANY 


poleca najetarsza firma 4889 


Vinzenz Scnuth ce Co. 
e. k dostawca nadworny w Villany. 
Białe stołowe wino hktl. po 20, 25 i 30 złe. — Najprzedniejsze wino stołowe 
hktl. po 386 i 40 złr., jakoteż Riesling, Ausstich i gabinetowe. — Czerwone 
wino stołowe hktl. po 23, 24 i 30 złr. Najlepsze wina obiadowe po 36 i 40 zł. 
„Eigenbau Ausstich* i gabinetowe. Wyskok biały albo czerwony. — Najprze- 


większą starannoscią i puuktualnoscią. d karmiących, najlepszy fason, do Za 
à i i Pania Ae o ii dniejszy Koniak bardzo stary w 0'7 litrowych fiaszkach po 2 — złr. Sliwo- 


= 48  pinania z przodu oraz do ścieśniania lub) 


p me. z rozszerzania , albo też wstawką elastyczną! kazowe gratis. 4814 wiea hktl. 65 złr. i wyżej. Wódka z wycisków jagodowych hktl. 42 zł. wyżej. 
LECZAKNIA „Sygniówki* Lwów, Ja-| z najlepszej satyny lub drelichu, po zr. <q SEE R 5 
I giellońska 9, poleca eodzienie wiejską 6, 7, 8, 9, 10. p 
kawę i herbatę, wszelkie artykuły w za- fznnrówki dla dziewcząt każdego wieku, Wi id 14 ji 
kres mleczarstwa wchodzące, oraz konñtu-! do trzymania się prosto, z szelkami, w SM age T A 


ry i makarony włoskie. 


a O ACO po zir. 2 50, 3, 3:60, — a la 
po złr. 350, 4:50, 5, 6:50. 


Bolesław Cybulski segers Semin "0% 


z ; Gorset Kirass 3%—30—40 ctm. długi, 
we Lwowie, plac Maryacki 5 francuski niciany drelich po zdr. 3, 3:50,] 
poleca w wielkim wyborze di 


5, íf 
2 3 e . 
8Z ICE do kapusty o 1, 2, 3, 4 Gorset Paneer 34—36 ctm. długi, fran- 
Bo. g% ' |  euski, nioiany drelich po zł. 3:50, 4, 5 
SIATKI żelazne do młynków zbożowych. |w wszystkich gatunkach po umiarkowanych| 
SAMOWARY rosyjskie mosiężne, tomba- cenaah. 4841 
kowe i niklowe. ; 
MASZYNKI do siekania mięsa, |wszelkle zamówienia wykonuje sią na miarę. 


MASZYNKI do tarcia migdałów.  47T31lStare gorsety przyjmują się do Naprawy. 
| „ZSR OAZA 0 TÓW 


E ah Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
mal polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest g 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego, EAA brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego $ 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, 2 KT uniwersytetu w Wiedniu, i profesor PyefiuchĄ 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania i 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczujący się młodzieńczą $ 
świeżością, niemniej też gubl bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- $ 
czerwienienia , wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- Ę 
kość, świeży | ożywieny koloryt. — Cena Balsamu brzozowego złr. 1:60 za dzbanuszek. § 
Ręce, która po użyciu Baisainu brzczowago zyskują nadzwyczajną delikatność, konser- $$ 
wuja się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPO-CREME, doza 60 ot., i Dr. LEN- f 
GIELA MYDŁA BENZCE, za sztukę ot. 60 i 36. 4272 E 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueiji A. Haus. 


Galic. Bank kredytowy 
począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


ASYGRATY KASOWE 


q! | 
20 | 
z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4!/1°/o Asygnaty kasowe z 90-dniowem xy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia i. maja 1890 po 4°/, 
z 30 dniowem terminem wypowieczenia. 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


najlepszym gatunnku, satynowe z rogiem 
Sirene O. p.j ` 


y JARZYNA 
E Jubilor i złotnik W” 
a wo Lwowie, pl. Marjaoki YE 

S“ poleca Swój bogato za. BEY 

4! opatrzony skład wyro. [PB 

Sa pow jubilerskich, zło- 

tych i srebrnych 
po najniższycu 
cenach. 


EEE 


per 


najnowszej szkoły francuskiej 


Lwów, Akademicka 1. 8. 


Na żądanie próbki materyj sezonu bieżącego 


ATTORI 


J JBMOMOCHORORO INON OHONO 


RUG, | 


Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


Å o aM 


drakrni | lilografi Pillera i Spółki we Lwowie 


W 

84 do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 


1 
Wykaz pobożnych fundacyj 
Po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekasem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. 


PRACOWNIA STOLARSKA 


we Śwowie, ulica Szpitalna I, 15 


IRLS 
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TE 


SUKIEN DAMSKICH 


MARYI WASNIEWSKIEJ 


Michat Waselica i Andrzej Kilian 


wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach, 


T to at spo EE PE HH 


Kantor wymiany 


Ck. apez galic. ukcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4|,0], listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/,9/, Msty Banku krajowego 

4:0, pożyczkę krajową galicyjską 

4, pożyczkę krajową galic. koronową 
40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

b"/. peżyczkę propinacyjną bukowińską 
41/,9j0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/ą'/o pożyczkę propinacyjną węgierską 
40/, węglerskie obligacye indemnizacyjne 


które te papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaja 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejseowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gornsę, bez wszelkiego 
potroa » zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 

08ZLÓW. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 


ptt rrr Pre ++ rt 


' JAN TRKATOWICZ 


we Lrowio ulica Kopernika 1. 3, anlica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 
poleon 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


ŁA LEGZNICZ «a 


jmzo vo: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pl ` 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze Nadaje 
czeretwość i aksamitną miękkość z i Saak 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym śrotkiem przeciw ozaleniu, Pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
bieniu naskórka » . . . - F 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 

Mydło karkolowo — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet cała ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek , 3 

4 Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akusrerek — kawałek . : P : 

Mydło kreolinowe zawiera 6/, czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek , 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400/ 
smoły a 10°% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej s.. 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowa wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałsk , r —'85 

Mydło smołowo glicerynowe składa się z 850/, gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjBO hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako to: pie- 
gów, plam wątrobianyeh, wągrów i t. p. — kawałek 

Mydło smolowe zawiera 40*/» smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek » , s 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
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a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —80 
Mydło tymołowe zawiera 3%/, tytoniu — znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek —50 


P>E>ER>ÓRO">O>ZE ZSZ 


„GAZETA POLSKA" 


polityczna, ekonomiczna i literacka 


jedyny organ Polaków na Bukowinie, wychods rok jedenasty 
w Czerniowcach i kosztuje z przesyłką pocztową 


rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł. kwartalnie 1-75. 
Prenumeratę przyjmuje 
HAdministracya „Gazety Polskiej" 

w Czerniowcach. 


Rodaków z Galicyi dbałych o utrzymanie i rozwój ży- 
wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 
preuumeraty tego organu zaprasza 


Wydawnictwo „Gazety polskiej*, 


ae PPS GSP SS" 


Ceny zniżene o 15'/, 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczon 
Wysoki Wydzzać krajowy we Í 
poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 


Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
SI6Gi na konie od much i sniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne 
zamówienia. 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
Jowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Łańcucie Towarzystwo produkcyjne 1 han- 
dlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie handel A, Świderskiego. 


Cenniki gratis i (franco. H 


Dyrekcja: 
Marceli Swiehowski. Ks. Leon Pastor. j 


Z drukergi i litografii Pillera i Spółki (Telafonu Nr. 174a) 


i subwencyonowane przez 
wowie 
3787 
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